W rocznicę 


iemuej pomocy i przyjaźni między 
Polską a Federacyjna Ludową Re- 
publiką Jugosławii. 

Zawarcie tego ukiadu było wy- 
nikiem doswiadczeń ostatniej wej- 
ny. Naród polski i narody Jugosła- 
wii miały w przeszłości wiele 
wspólnych vrzeżyć, lecz najsilniej 
złączyła je potworna okupacja hit- 
lerowska i walka przeciw wspól- 
nemu wrogowi. Doświadczenia lat 
ostatnich posłębiły zrozumienie, 
że tylko współdziałanie narodów 
słowiańskich w obronie przed nu- 
wą agresją niemiecka może je u- 
chronić przed npowiórzeniera tra- 
gegil której świadkami 
niertawno. 

Układ polske - jugosłowiański. 
podobnie. jak zawarty poprzednio 
układ polske - radziecki. i wresz- 
cie podpisany niedawno układ pol- 
sko - czechosłowacki — stanowi je 
den z polistawowych elementów 
systemu hezpieczeństwa. jaki bu- 
dują narody słoniańskie. Układ 
ien, podobnie. jak i układy, zawar- 
te przez Polskę ze Związkiem Ra- 
dzieckim i Czechosłowacja. jesi 
wymierzony wyłacznie przeciwka 
Niemcom ij ma jedynie na celu 
wzmocnienie bezpieczeństwa i pu- 

 koju. 

System tych układów nie stwa- 
rza w Żadaym wypadku jakiegoś 
„bloku”, skierowanegw przeciw ký 
mukolwiek poza Niemcami. Prze- 
ciwnie. $sstew: ten wzmaenia sean 
se pokojn na człym Świecie. har- 
monizitje ze wszelkimi wysiłkami. 
które maja na celu okiełznanie im 
perializmu niemieckiego i sitworze- 
nie potężnej bariery przeciw ewet 
tualnej nowej agresji. Takie jest 
też znaczenie ukłzdu. podpisanego 
rok temu w Warszawie. 

Uklad polsko - jugosłowiański 
jest wyrazem zrozurniema. że obro 
na granic zachodniej Słowiańszczy 
zny leży w najżyvwotniejszyvm inte- 
tesie zarowno Polski, jak i Jugo- 
Slawii. Nasze granice na Odrze i 
Nisie są jednocześnie granicami, 

które gwarantują bezpieczeństwo 
s 


bylismy 


układu 
Rok temu — 18 marca 1946 ro- 
ku — zawacty został układ e wza- 


narodom Juyosławii. Rozumiane 
to jest nie tylko w Warszawie, ale 
i w Belgradzie. Również i my do- 
teniamy w calej rozciągłości. Że 
obrona granie Jngosławii przed no 
wą ewentualna agresja niemiecka, 
jest tak samo dla nas Ważna, jak 
obrona naszych własnych granic. 
Z lakich to założeń Wynika w- 
kład polsko - jugosłowiański, u- 
kład. kiórcgo wage w ŚWietle os- 
latniep. wydarzeń. Woher rozwodu 
"rtuacj] w anglo - saskich sire- 
ach ogywayiizEGh — powinnismy 
dzis daceniać bardziej. niż. przed. 
rokko | UREEESCAJ 
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Dzis 
V NUMERZE 
W imię utrwuleniu pokoju 


i bezpietńzeństwu Polski i |agosławii 


Wrażenia z pohytu w Miemczech 
Widmo z pociegu hannowerskiego 


Zhliżn się sezon budowlany 
Wywind z dyrektorem W.D.O. 


Z O RÓ 


OŚWIADCZENIA wSPRAWIE REPARACJI 


NA KONFERENCJI MOSKIEWSKIEJ 


Mołotow krytykuje posunięcia 
sprzeczne z uchwałami poczdamskimi 


chodzi konieczność podwyższenia jdo 1 lipca br. rodzaj fabryk i urzą- prezydenta Trumana na temat po. |gnielo jego opinii. Propozycje pre- 


MOSKWA. 17.3 (PAP). Dzisiej 
sze posiedzenie Rady Ministrów 
spraw zagranicznych, na którym 
przewodniczył minister Bidaull, 
trwalo 4 i pól godziny. Bylo ono 
poświecjne sprawom Cckonomicz. 
oyot i zagadnieniu reparacji wo- 


jeanych. Przedstawicicie W. Bry- | 


tanii, Zwiazku Radzieckiego i Sta- 
nów Zjednoczonych zlożvli oświad 
czenie. w  klórymr przedsiawiłi 
swój punkt widzenia na powyższa 
sprawę. 

Pierwszy zabrał glos minister be 
wn, który stwierdził, że w dążeniu 
do gospodarczego zjednoczenia Nie 
miec należy w zasadzie kierować 
się uchwalami  poezdamskimi. 
Mówca zaznaczył. że jednym z nie- 
zbędnych warunków jedności go- 
spodarczej jest zniesienie granie 
między strefami. 

Następnie Bevin uzasadnił bry- 
tyjski punki widzenia w sprawie 
połączenia strefy brytyjskiej z a. 
merykanską. Fuzja obu stref przy. 
czyni się — zdaniem ministra De. 
viliż — do ożywienia gospodarki w 
Niemęzech zachodnieh. 

Z kolei minister Bevin poruszy] 
problem niemieckiej produkcji 
przemysłowej. Zaznaczy] on. Że za 


Dziś o godz. 17 w sali „łoma” odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 


dla uczczenia pierwszej rocznicy 


podpisania układu o wzajemnej pomocy 


między Polską a lugosławią 


Spekulanłów czeka zawód 


nemo 


Minister Dab-Kocioł | 


o sytuacji na rynku zbożowym ` 


Mialszer Rolnietwa j Relorm Rolnych 
Jan Dąb - Kocial udzień: przedsiawicie: 
jowi Polskiej. Agencji, Prasowej: PA 
wywiadu ua leka: podaży, popytu I een 
zboża. ; 

Ob. minisier oświadrzyl na wstępie, 
że rynek zbożowy w Polsce był*i-jest 
znany z wielkich wahań een. Główną ro 
lẹ w wywoływaniu tych waliań odgry- 
wały elementy spokuacyjsie, a ollararui 
gry spekwacyjaej Zawsze stawaii Się tol 
nicy. Pośrednivy zbożowi wykorzysty- 
wali każdą nadarzająca sią omazję, ABY 
w wypadku zwiększenia podaży zboża, 
na rynku. obniżyć cenv zboża. 

Rex ubiegły wykazał, że w okresie 
przednówka «eny zbóż spadiy wbrew 
wszelkim  przewidywaniom tych roni- 
ków, którzy pizypuszczaj, iż właśnie w 
tym okresie vena bedzie najwyższa. 

Stojąc u progu nowego przednówka, 
winniśmy zastanowić sie uad tymi, jak 
się beda kszialiowały ceny W najbiiż- 
szych iniesiacach. jakie przyczyny skla- 


E e A 
Delegacja radziecka 


na procesie Hoessa 

Na wczorajszej rozprawie w 
procesie Rudolfa Hoessa, obec- 
na bvia delegacja Prokuratury 
Czerwonej Armii. Na czele de- 
legacji stoi przybyły z ZSRR pro- 
kuraiór, general-major, (-46r- 
now. Gen. Czernow zapowiedzia! 
możliwość przybycia na proces 
świadków, obywateli zadzieckich 
byłych więzniów Oswięcimia. 


N 


Świądczą również o tym. że rox 


dać sie będą na utrzymanie 
obniżenie ceny. 

Jesienią © 1946 r. — W "porównaniu 'z 
ubiegłyn( rokiem — zasiano © 10 proc. 
więcej pszenicy i o 12 proc. więcej ży- 
la, zwiększając w ten SPOS0n powierzeh 


wzgiędnie 


nię uprawną tych dwu podstawowych 
zbóż o 420.000 ha. , 
lnformacje o  zasiewach ' zagranicą 


1947 
będzie. rokiem, w który! OSiągnieia zo 
sianie nadwyżka w produkcji > najważ- 
niejszego zboża na świecie. tj. psze 
nicy. 

Many oirzymać jeszcze z dostaw 
UNRRA znaczna 'ilość zboża. Wreszcie 
w Sianaci , Zjednoczonych _ rozważana 
jest możtiwość Szerszej pomsIcy żywno 
ściowej dla krajów zniszczonych, aby w 
ten sposób. nzzedłużyć dotvchczasową 
dziaia.ność  WNRRA. h 

Jeżeli rolnik: pragnie ULZymać ceny 
na pewny! poziomie to osiągnie tv jedy 
nie droga równomierne] W- ciagu cale gt 
toku podaży zboża. Roltcy winni dążyć 
Go iego, aby zboże posiadane,ze zbiorów 
zeszlorocznych sprzedać obecnie | nir 
strącić na magazynowaniu 730% w ocze 
kiwaniu na lepszą koniunkturę. 

siększym odbiorcą zboża są spół. 
łóte je zakupują dia Fundu- 
Aprowizacy [nex 
do doslarczeńia chleba dza swiata pracy 
W maju i czerw — zasip zboża prz 
Vuróusz, nie przekroczw zapotrzebowa- 


ma do nowych zbiorów. z zatem .na za ! 


pas" zkoże kupowane nie kadzie. i 
Wianiŝmy zaten — kończy ob. mini- 


sier — sprzedać zbcże jax najprędzej. 
Dziś jest jeszcze duży popyt na zboże. 


Dziś kupowane jest zboże nie tyiso na 


wyżywienie ludności, ale również przez 


NJ.  ZODOWIĄZENEŻO 


poziomu niemieckiej produkcji 
pirzemysiowej. Przyczyni się to — 
| zdaniem Bevina do szybszego 
rozwiazania zagadnienia reparacji 
oraz do normalizacji życła gospo. 
darczego nie tylko w Niemczech. 
lecz również w całej Europie. 

Omawiając nasiępnie problem 
reparacji. minisler beviu podkreś- 
ur, że w sprawie tej należy stoso- 
fnat uchwaly poczdamskie. które 
| przewiduję: jak najszybsze wyko- 
nanie dostaw reparacyjnych. Mów 
pca uważa, że należy okreslić sume 
dostaw reparacyjnych. co ułatwi 
brzęgolowanie realnego planu w 
|eprawie odszkodowań. 

W końcu Bevin odczylal brytvj- 
ski projekt rezolucji w sprawie re- 
paracji wojennych. Rezolucja prze 
widuje: a) Rada Kontroli określi 


Formalne wypowiedzenie wojny N 
nie ufrawnia do wdziału w opracowaniu traktatu 
Zastępcy dyskutuja sprawy procedury 


] 


slepcy ministrów spraw zagranicz. 
nych omawiali w dalszym. ciągu; 
sprawę procedury przy przygoto- | 
'wyWaniu traktatu pokojowego 2. 
Niemcami. 

Delegat USA. Murphy. zapropo-| 
nował ponownie. zaproszenie z gło 


nn O EnO | 


ldzeń. które mają być usuniele z 
I Niemiec na rachunek reparacji, b; 
Rada Kontroli ustali osiateczną li. 
Się tych fabryk i urządzeń do 15 
sierpnia br. c) Rada Ministrów 
podwyższy poziom produkcji stali 
w Niemczech. d) Rada Ministrów 
udzieli Radzie kontroli instrukcji 
w sprawie podniesienia poziołuu 
produkcji w /pnych gałęziach prze 
myslu niem:cckiego. c) Rada Mi- 
nistrów udzieli Radzie kontroli ii- 
strukcji w sprawie usialenia listy 
przedmiotów. ktorych produkcja 
bedzie w Niemczech zabroniona. 

Następnie obszerne  przemówic- 
nie, wyrażające radziecki punkt 
widzenia w tej sprawie. wygłosił 
minister Mołolow. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


MOSR WA. 175. (Obsł. wh). Za, graniczyły się do formalnego wy. leGdzie jest moja wielka lyzka?” | 


powiedzenia wojny Niemcom. 
Propozycji tej sprzeciwH się de- 
łegat Frapcuski, Couve de Murvitle. 
który stwierdzi), PAU byloby rzeczą 
niewłaściwa zamiebienie lej- koun- 
ierencji na rodzaj parlunentu. 
Również wiceminister, Wyszyń- 


sem dorądczyin nie tylko państw | ski, sprzeciwił się lej propozycji. 


sprzymierzonych. które sąsiadują 
z Niemeami. oraz tych. których si. 
ły zbrojne wzięły czynny 
iwe wspólnej walce przeciwko| 
Niemcom, ale również te. które o- | 


| czynnego udziału w tej walce. 


|merykański. mówiąc o udziale |«y jnej, zostało odłożone do czasu. 


roiników t majątki pańsiwowe na ob- 
siew’ w okresie wiosennym. W ciągu ca 
łego roku nie będzie już takiego memen 
tu. by zapotrzebowanie na 'zboże była 
wieksze. aniżejj obetnie Woo anesiącach 
marcu P kwieżniu. 

Wierze gięboko — oświadczy: ob. mi 
iister że zorganizowana i uświąde* 
'.niona wieś nie da się prowadzić na pa- 
jsau spekulaniam i — w” imię dobrze 


|zrozumianego własnego interesi) — roz. 


|pocznie Sprzedaż zbywającego zboża w 
' najbliższym już czasie. 


| Przypomniał on zebranym, że w 
| czasie ciężkiej walki przeciwko ta. 


udzial | szyzmowi. którą prowadziuy pun 


siwa demokratyczne. biektóre pań, 
stwa wołały powstrzymać się od 


Nie możemy zapomnieć mo. 
wik Wyszyński - przykładu Fiu- 


| ciis która 26 kwietnia 1945 r. wv- 


powiedziała Niemcom Wojnę, gdy 
już 9 maja Niemcw skapilulowaly. 
Wyszyński przypomniał. że nieda- 
wno pewien wybitny działacz a- 


Tarecji w ostataiej wojnie. stwier- 


|. 5 r . , 
dził, że państwo to zrobiło na woj- 


nie bardzo dobry ińteres. haudlu- 
jąc chromem,  kiotx sprzedawalo 
Niemeom. 


Sytuacja wylwotzopamie powi- 


ua przypominać ludowej anegdoly 
rosyjskiej, w klórej pewien leniwy 
chłop, wezwany do pracy. odpo- 
|wiada. że nie może iść. gdyż 
(brzuch go boli. Gdy w chwile po- 
tem mówią o jedzeniu. do niedaw. 
na chory, zrywa Się z okrzykiem: 


Groźba agresji niemieckiej zawsze aktualna 
(Oświadczenie premiera Klementa Gottwalda 


H PRAGA: 17.3 (PAP). Podczas swe 
lge pobytu w kłodniejskóm zagłębiu 
węglowym premier. czechosłowacki 
Gottwald, wyglosit przemówienie 
|do góraików: w którym poruszył 
zagadnienia Niemiec. Podkreślił 
kena iż w intereste Czechosłowacji 
Hleży, aby podczas konierencji mos. 
'kiewskiej sprawa Niemiec została 
rozwiązana wedlug, koncepcji Zw. 
Radzieckiego, pokrywającej sie -2 
pogłądami Czechosłowacji. 
'Grożba agresji niemieckiej jest 
[zawsze aktualna — oświadczył pre 
| mier Gottwald — i dlatego Czecho. 
' słowacja musi dbać o swoje przy- 
szłe bezpieczeństwo. Podpisana nie 


I 


dawno umowa o przy jaźui i wzaje. 
mniej pomocy z Polska, zapelnta o- 
statnia luke we Wspólnym: broncie 
państw słowiańskich. 

W porównaniu z żywolnymi in- 
teresami obuypaństw. sprawy spór: 
ue hhiędzy. Gzechoslowacjaa “Pól 


ską sa drobnostkami, które beda 
rozwiązane korzyścią dla 'obv- 


dwóch strona Na zakończenie pre- 


mier Gotitwałd stwierdzi. 'ż* głów. | sprzeciwił sie tej propozycji. pod. 


ne wytyczne czechosłowackiej po- 
tyki zagranicznej są podyklowa. 
ne przez sojusze. zawarie ze Źwiąz 
kiem Radzieckim. demokratyczną 
Polską i Republiką Jugosłowiań. 
ską. 


za 


Zastrzeżenia w lzbie Gmin 


po oświadczeniu prez. [rumana 

LONDYN. 17.3 (PAP) Ponie- |chodzi o sam ieksl oświadczenia 
działkowe posiedzenie lezby Gmin, | prezydenia Trumana, to rząd bry- 
zgodnie z zapowiedzią, było po. | tyjski nie może w lej sprawie za. 
św.erone Sprawie przemówienia |brać glosu. ponieważ -nie , zasią- 


„mocy Grecji i Turcji. Minister Me | zydenta Trumana, wgs słów Me 
| Neil zJożył krótkie oświadczenie, w | Neila. nie wplyną na zmianę pia- 
| ktorym slwierdził m. ian.: (ów. dotyczących  wyęolywan:a 
„Nie jeslem jeszcze wo Słanie, wojsk brvtyjskich z Grecji.” 
zdać dokladnego sprawozdania z| Po oświadczeniu, Mc Neila za. 
| syltracji Grecji t Turcji. ponieważ | bralo glos szereg mówców, którzy 
Kongres USA nie powziął  jeszeze | wyrazili watpliwości i zastrzeżenia 
| dcevzji”. Wyjaśniając, że Wielka |ce do oświadczenia prezydenia 
,Brylania ne jest w stanie przyjąć | Trumana. 
'na Siebie zobowiązań wobec Gre- We wtorek. dnia 18 bm. zbierze 
cji po 31 bm. Me Neil wyraził po. | sie gabinet brytyjski w eblu zaje- 
glad, że inicjatywa prezydenlaicia slanowiska wobec oświadeze. 
frumaba jest pożyteczna. Jeśli nia prezydenta Trumana. 
-a 


Cukru mamy dosyć 
Z nasłamiem odwilży wzrosną dostawy 


Miesiac marzec zaznaczył się od pierw | śnieżnych i utrudnienia dowozu, transpot 
szych dni zwiększonym popytem na cu-| ty cukru płyną jedne za drugimi do po- 
kier. Pomimo olbrzymich opadów | szczególnych placówek „Społem“. 


Zdolność załadowcza cukrowni o bocz- 
e 
| 


! 
l 
| 


nicach normalno - torowych w wielu 
wypadkach nie wytrzymuje ogromu na- 
pływających zleceń, Bliska jest jednak 
możliwość odciążenia łych cukrowni — 
odwilż i oczyszczenie dróg nadejdzie ia- 
dą dzień, Wiedy pójgą transporty z ch 
krawni o bocznicach waske ~ toąrawycy. 
oraz transporty sanmiuchudowe. 
w sje Spokidanci nsHtja wykorzystać moe 
ment. chwiiowego zahamowania dostaw, 
podwyższając ceny cukru. Już obecnie 
w większych ośrodkach podstęptta pro- 
paganda spekulacyjiia zaczyna dzłałać w 
] pelni. Z ust do ust podawane fałszywe 
|Przykład ten wywołał wesołość na | wiadomości o  zanuerzonej  tżekomo 
liani. przez władze zwyżce cen cukru wywo- 
| Pe) j luja popłoch na rynku. : 
Omawiając dalej sprawę udziału|  „Społem” posiada w tej chwili w ma- 
| mniejszych państw w koniereneji. ) o sky swych hurtowni e ton 
b Vrozcński GhuiandziE ża nioo, | etlleru, tysiące sa również w drodze i w 
| Wyszy ński stwierdzil. że niektore | zajadunku. Ogółem hurlownie ,.Śpołem 
|z niel oddaly poważne uslugi w 


J aZUEJ l V | posiadają już zapas, wystąrczający ita 
walee Z Faszystowskiimi Niemcami. | tokrycie pełnego zapotrzebowania tud- 
. OPC” , -Y : f ści Ica ara Saai ~i bq 
jak np. Iran. Sądze również — cią; | POSCE do konca marca. Spekułanci ceti 
A A JE ; , jao | KIE osiągną. 
enal Wyszyński — że należy da prz: 


możliwość przedstawienia ich sla- | 
nowiska tym państwom. kióre Tor. | 
malnie byly po sironic Niemiec. | 
ale w następstwie przeszły na slro- 
nę sprzymierzonych i braly udział 
w walce z faszyzmem, jak np.: Ru. 
(mmia, Bulgaria i Włochy. 


Georges Bidauli 


u Generalissimusa Stalina 

MOSKWA, 17.8 (Obsl. wł.) — 
W godzinach wieczoraych Gene- 
ralissimus Stalin przyjął na au- 


| Uezestuiey konłereneji zgodzili | SEREI Francuskiego Perinka 
(sie w zasadzie z propozycją Wy- | Bida zagranicznych, eorges 
szyńskiego. Opracowanie, listy dautt, 


p Ą "KF —«c>— 
państw, ktore wezmą udział w kon 
|ferencji konsullatywno - informa- 


|gdv zostanie opracowana procedu 


| 
Ostutnie 
a U © s © 
ra przygotowania traktatu pokojo. | WIU om l 
wego jako calość. | Mk RÓJ) p. 


Następnie przystąpiono do dy- | LONDYN, Agencja Reutera donos: 


radziecki. 


kreślając. że komisje i podkomisje 
powinny pracować. a propazycja 
brytyjska, zdybv zostala przyjęta. 
zmieniłaby je w kluby dyskusyjne. 

Dyskusję naa lą sprawą odłożo- 


skusji nad składem stałych komi- |” Riode Jaacire,iż'paragwajskie wojska 
lod Conception. Na granicy brazylijskiej 
Delegacja francuska zapropono. 
donosi 
stylucyjnej , organizacji Niemiec, | palestyńsh ra karę smierci za posiada- 
ratownicza na miejste katastrofy sarino- 
misji dla spraw gospodarczych 
poszukiwaniami za zaginionyin samolo- 
ryzacji. ; ą Ac 3 f 
zapłacenia w, rzeżniach ceny żadenej za 
lkomisji. prócz przedsiawicieli 4r vizacji Rasie] nie zikwiduje sporu w 
| dzić pi zedstawiciele innych państw | pociągów węgla z Zagiębia Ruhry zo- 
Ac i ie AE puszczenia flumów do dworców 
'nie tylko delegati wielkich ino- | BERLIN płoć 
| pożar. który wybuch! ostalnio w gma- 
bDelegał 
nieznanych zamachoweów. którzy cheie- 
irakże pożar ugaszono i wszystkie də- 
| Schuman został wybrany ponownie prze 
i 
ne do następnego posiedzenia. | 


BM - i TA : iowslalicze zajęły miasto Pedro Juan 
sji będa opracowywać nie. | ZS JEY 0 i 
J, które ERLO pracowy wa €- | Cabalero. położone 3920 km na wschód 
miecki traktat pokojowy. 
| słychać huk armai. 
A | LONDYN. Agencja Reuter: 
calu or, "ALE Si: - A | : nw Bencja KE ra 
w ala UŁ orzenie 4 komisji: 1) ko. | z Jerozolimy. iż członek organizacji Ster 
misji politycznej i do. Spraw kon. | na Bazarani został skazany przez sad 
A X JKA AB sap ; | Gig granatów róeznwcji. 
2) komisji zmian trywkalnych ! PARYŻ. Prowadząc newą drużynę 
kwestii z nimi związanych, 5) ko- | 1 Ę 
| Jolu Dakota ra poludnie od Grenośle 
S j 3 sOR WIEKÓTU siora aż. AO 8 
Niemiec i dla spraw odszkodowań. Aime, Bayor, Ntóry -kierotyalgfierwszyspi 
D komisji rozbrojenia i demilila. | ten zmarł nagle na Udar seica. +4: 
| PARYŻ. Rzeżnięy  paryscy odmówili 
oai brvlajski sir Wiliam 24 3 e AMOŚ 
peles EE ba E junięso | zagrozili, iż zamkną sklepy w 
| Sirang. zaproponowaj. by w sklad | czwarlek. jeżeli franeusk: minister apro- - 
AE EA. Ba r z weho | egt najbliższych dai. 
I wielkich mocarsitw. mogli też weh TERE j vel, + 
wi oS BERLIN. W ciagu ub tygodnia 2ł 
| sojuszniczych i żeby przewodniczą j stalo rozgrabionych przez mieszkańców 
cymi komisji mogli być wybierani | Hamburga mimo ushowań policji niedo- 
| 0 ; 7 ; _ BERLIN. Jak donoszą z Frankfurta. 
carstw. ale innych państw sojusz | dochodzenia policyjne stwierdziły, że 
niczych. | w Lodi Sel ia 
penapi CHU Luenderraiu w Schluechtern (stref: 
Wyszy úski. | aimerykaúska), był spowodowany przez 
li dokonac zamACUU na sąd denazifikacyj- 
ay, zutjdujący sie w tvm gmachu. Jed- 
sumenty Gcalały, 
PARYŻ. Na kongresie MRP Maurice 
wodniczącym iego stronnictwa, a Andre 
Colin — sekretarzem generalnym. 
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Chińscy demokraci 
domagają się | 
mediacji wielkiej Trójki 

NANKIN 17.3. (SAP). lliga Demokra- 
tyczna ogłosiła deklaracje, dontagajesa'l 
się mediacji Związku Radzżeckiege, Sia 
nów Zjednoczonych i Wieťdej Brytanii 
w wewnętrznym kouitiksie chińskim il 
krytykując odrzucenie przez rząd caiń- 
ski propozycji Atolotowa. 

Liga zaprotestowała również przeciw- 
ko niedawnemu aresztowaniu w Pekinie 
tysiaca osób, a w Tsindtao 6 tysiecy. | 

Liga Demokratyczna jest kbałicją róż- 
nych ugrupowań lewicowych. 


Amerykanie 

składają oferty handlowe 
w Turcji 

LONDYN. 173 (PAP) W depeszy 


ž Ankary agencja Reutera notuje na 
stępstwa handlowe orędzia prezyden. | 
ta Trumana. przyrzekającego pemoc | 
dla Turcji. W dziesięć godzin po tym] 
orędziu szereg firm stambulskich 
otrzymało mianowicie od firm ame- 
rykańskich oferty na dostawy urzą- 
dzeń przemysłowych i innych towa. 
rów. 


Rokowania stronnictw 


przed utworzeniem 
rządu belgijskiego 
BRUKSELA, 173 (PAP). Były bel- 
gijski minister spraw zagranicznych 
Spaak, któremu regent ksiażę Karol 
powierzył misje utworzenia nowego 
gabinetu, oświadczył, że doszło do po- 
rozumienia między partią socjalistycz. 
ną i chrześcijańsko demokratyczną: 
w sprawie rozwiązania zagadnienia 
monarchii w Belgii į udzielenia ko- 
bietom prawa wyborczego. 


Wyjaśnieni 
yjusnienie 
premiera Dymitrowa 

SOFIA, 17.3 (PAP), — Niekióre zaz 


| maga Gie 


graniczne agencje prasowe deniosły o 
incydencie między posłem francuskis: w 
Sofii a władzami bułgarskimi, W sprawie 
tej zabrał głos premier rządu bułgarskie 
go Dymiirow, który sprostował nieścisle 
informacje prasy zagranicznej, wyjaśnia 
jac, że pogłóski o rzekomym wypadku 
pobicia są fałszywe a incydent został spo 
wodowany jedynie niewłaściwym zacho 
waniem się obywatewi francuskiej. p 

Boeuf, która usiłowała ominąć nowo- 

wprowadzone w Bułgarii przepisy wilu 

towe, | 


Strajk 
w fabrykach gumy 
w USA "" Ą Z KTÓAA 


« 1" . shda 
CLEVELAND, 17.3 (SAP). Związek | 
Zawodowy Robotników Fabryk Gumy, | 
należący do CIO, wydał rozkaz straj- | 
ku na dzień 23 bm, w trzech fabry- | 
US 


dt 


kach: Goodrich, Goodyear, 
Rubber. 

Przyczyną strajku jest niedojście do | 
porozumienia w sprawie podwyżki | 
płac. | 


oraz 


| racji, 


« 


GŁ D $ 


L U D U 


nad Zagłębiem Ruhry 


_ Minister Mołotow stwierdził m. 
inn., że pozostałe państwa sojuszni 
cze. akupujące Niemcy, nie prze- 
sttzegają uchwał konferencji pocz- 
damskiej, stawiając często Sojusz. 
nieza Radę Kontroli przed faktami 
dokonanywi. Jako przykład tej tak 
tyki Molotow przytoczył przejęcie 
przez W. Brytanię przemysłu me- 
Lalurgicznego Zagłebia Ruhry, od. 
dzielenie Zagłębia Saary od Nie- 
miec oray sprzeczne z uchwałami 
poczdwaskimi polaczenie strefy 
brytyjskiej I amerykańskiej. 
Mołotow przypomntH — że protokó! 
konlierencji krymskiej w sprawie repa- 
| podpisany prze kierowników 3 
wie!kieli IMOCEISEW, awiecuł zgodę 
Stanów Zjednoczonych i ZSRR na to, 


by ogiime suma reparacji od Niemiec 


| wynosiła 20 milionów dolarów, z czego 


Związex Radziecki otrzymać miał poło- 
we. tj, I0 miliardów. Wielka Brytania 
stanela weiwczas na stanowisku. że o- 
mawianie wysokości Teparacji jest przed 
Wwcześlie. 

Mołotow przytoczył nasięphie szereg 
danych cylsowych, ilustrujących cgroni 
niszczeń i srai, poniesionych przez 
Związek Radziecki wskutek najazdu 
tiiierowsniego. Mołotow siwierdził, że 
suma 10 miilardów doiarów, której do- 
Związek Radziecki, stanowi 
mniej niż IJID strat, poniesionych przez 


i wW wysuniętym przez Mołotowa pro- 
jekcie rezolucji w sprawie zaead. eko- 
nomicznych i reparacji przewidziane 
jest m. ian. objęcie kontroli nad Za- 
głębiem Ruhry przez 4 mocarstwa — 
Związek Radziecki, Francję, Wiełkxą Bey 
tanie i Stany Zjednoczone i zanuławanie 
fuzji etref amerykańskiej i angielskiej | 
jako sprzeczne > uchwalami poczdam- 
skimi. 

Radziecki projekt rezolucji przewidu- | 
je określenie ogólnej sumy reparacji w 
cenacii świaiowych z roku 1938, przy 
czym repardcje na rzecz Związku Re- 
dziechiego w żadnym wypadku nie mo- 


Propozycje radzieckie w sprawie reparacji 


ga wydlosić mniej, niż 10 miliardów do- 
iarów i dokonywane mają być głównie 
drogą przekazywania aparatury prze- 
mysiowe] z produkcji bieżącej I akty- 
wów niemieckich zagranicą. Niemiec- 
kie zobowiązania finansowe mają być 
wykonane w ciągu lat 20, licząc od daty 
konferencji poczdamskiej. 

Projekt rezolucji radzieckiej przewi- 
duje wznowienie działalności międzyso- 
juszniczej komisji reparacyjnej, skla- 
dającej się z przedstawicieli 4 mocarstw. 

Mołotow proponuje podwyższenie w 
najbliższej przyszłości poziomu produk- 
cji steli w Niemczech, podjęcie kroków 


Program prac Wielkiej Gzwórki 


w sprawach gospodark 


LONDYN, 17.3 (PAP). W ko- 
respondencji z Moskwy agencja 
Reutera przewiduje, że w bieżą- 
cym tygodniu swych prac, Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
będzie studiowala sprawozdanie 
Rady Kontrolnej w Niemczech, 
uotyczące zasad ekonomicznych. 
Problem ten można ująć w 1i 
punktach: 

1) poziom przemysłu, 2) likwi- 
dacja potencjału wojennego, 3) 
żywność i rhcjonowanie, 4) rol- 


Związek Radziecki na skutek agresji | 2. k 
hilierawskiej. nictwo, 5) dekartelizacja, 6) im- 
O o 


Na 


i niemieckiej 
Iport i eksport, 7) handel we- 
wnętrzny, 8) jedność ekonomicz- 
na, 9) fransport, 10) finanse, 
bankowość i reforma finansowa 
i 17) transfer mienia niemieckie- 
go i alianckiego. 
Najdonioślejszym punktem jest 
sprawa jedności ekonomicznej 
Niemiec, o ile bowiem w tej spra 
wie osiągnie się porozumienie 
czterech mocarstw, załatwienie 
wszystkich inych kwestii będzie 
wielce uproszczone. 


ród grecki nie chce 


stać się ogniskiem sporów międzynarodowych < 


Komentarz EAM do mowy Trumana 


MOSKWA, 173 


(PAP). Jak donosi 
z Aten agencja TASS centralny ko- 
mitet koalicji demokratycznej EAM ` 


ogłosił w dzienniku greckim „Rizospa- 
stis“ kómeritarz 'do mowy Trumana 
pod tytułem „Triumf rządu i innych 
satelitów zagranicznych dążeń impe- 
rialistycznych w Grecji“. 


Mowa Trumana — oświadczył m. in. | 


komitet EAM nie odzwierciedla 
prawdziwych poglądów narodu grec- 
kiego. Podważa ona honor grecki i pre 
stiż naszego natodu. 

Pod płaszczykiem fraxeologii o wol- 
ności 1 demokracji, Truman jasno 


Zniesienie państwa pruskiego 


nie jest dostateczną gwarancją 


LONDYN. (1733. (PAP.  „Tines* w] 
artykule wsiępnym csirzega, że Skaso- 
wanie pańsiwa pruskiego nie stanowi 
jeszcze dostatecznej gwarancji, chodzi 
bowiem o wyeliminowanie niebezpieczeń- 
stwa ducha i tradycji pruskich. kJ, 

Dziennik podkreśla, że chociaż stwier- | 
dzenie śmierci pańsiwa pruskiego posla- į 
da znaczenie symboliczne. to w chwali 
obecnej posiada ono niewielkie znacze”: 
nie prakiyczne. Prusy przesłały istnieć 


de facto już po klęsce Niemiec. i 

Byłoby wielką nieosirożnościa gdybyś 
my uważali zniesienie państwa pruskie | 
go za gwarancję dostaleczną. 


Jest to 


słuszna demonstracja historyczna i sku- 
teczna korektywa w układaniu się wew 
netrznych stosunków Niemiec, ale nic 
ponadto. Duch pruski i tradycje pru- 
skie przeniknęły bowiem całe Niemcy. 


wyraża tendencje 
militarystyczne. 
Co do wyborów dokonanych 3łŁ mar- 
ca ub. r. Truman nie wyjaśnią dlaczego 
się tak stało, że rząd grecki choć opie- 
ra się rzekomo na wiekszości, nie mo- 
że poradzić sobie z kryzysem poli- 
tycznym, wytworzonym dzięki opozycji 
ze strony mniejszości. Kryzys ten znaj- 
duje wyraz w ogólnym sprzeciwie prze 
ciwko interwencji brytyjskiej i rządom 
faszystowskim. Doprowadził „on kraj 
do ogólnego zastoju, Z czego chcą sko- 


monopolistyczne i | 


|rzystać imperialiści amerykańscy. 


swy mowę zanim 
zakończyła obra- 
tym samym 


Truman wygłosił 
Rada Bezpieczeństwa 
dy w sprawie Grecji i 
zadał dotkliwy cios ONZ. 

Można dojść dv wniosku, że Tru- 
man, składając swe oświadczenie w 
sprawie pomocy dla Grecji, zmierza 
do wzmocnienia rządu greckiego w 
celu  przeciąęgania wojny domowej, 
zlikwidowania niezależności Grecji i 
sprowadzenia jej do roli jednego zë 
stanów amerykańskich. 

Naród grecki nie życzy sobie, aby 
jego ojczyzna stała się ogniskiem spo- 


W rocz 


nicę podpisania układu 


bratnią Jugosławią 


W. rocznicę podpisania układu o przy- 
jaźni ł pomocy wzajemnej między Pol- 


— Czemu się tak denerwujesz? 


— Bo nie mogę się 
— Na najdroższą? 


— E — tam, na NOWINY LITERACKIE! 


doczekać. 


a0) 


| 


| 


[| 


czeństwie. 
| 


ską i Jugosławią wysłane zostały do 
Belgradu następujące depesze: 
Do Pana Premiera Rządu 
Federacyjnej Ludowej Repubkki 
Jugosławii, 
Ministra Obrony Narodawej 
Marszałka Josipa Broz-Tito 
Belgrad 
Z okazji rocznicy podpisunia układu o 
przyjaźni | wzajemnej] poimocy między 
Federacyjna Ludową Republiką Jugosła- 
wil i Rzeczypospolitą Polska, mam za- 
szczyt przesłać Panu, Pame Marszałku, 


| i bohaterskim narodont Jugoskiwi, garą- 


ce pozłirowiema w imieniu Narodu Pol- 

skiego, Rządu i moim własnym, 
Stwierdzam z wiełka radością, Że rok 

ubiegły zacieśkił węzły przyjażni mię- 


| dzy odbydwoma naszymi narodami i po- 
| głębił współpracę nad odbudowa naszych 


krajów zniszczonych wskutek ciężkiej i 
długotrwałej, jednak zwycięskiej walki 
z faszyzmeńi. 

Jestem głębuko przekonany, że deisze 
kontynuowanie tak poniyślnie rozwija ją 


|cych się stosunków przyczyni się do za 


pewnienią naszym narodom lepszej przy 
szłości | utrwalenia powszechnego po- 


i koju na świecie. 


Premier Rządu R. P. 
(-) Józeć Cyrankiewicz 


Jego Ekscelencja 
Pan Stanoje Simte 

Minister Spraw Zagraniczrych 

Beigrad 
W rocznicę podpisania paktu pragnę 
zapówn.ć o uczuciu najserdeczniejszej 
przyjaźni. jaka Żywimy dla bratniej Ju- 
gosławii I jej wsparńałego Wodza Mar- 
szałka Tito, Wierzę głęboko, Że sojusz 
naszych narodów i wspólnie przelana 
krow w wałce o naszą Wolność będzie 
podstawą lepszej przyszłości, opartej na 
trwałym, sprawiedliwym | demokratycz- 
nym pokoju oraz powszechnym bezpie- 


Zygmunt Modzelewski 


Minister Spraw Zagranicznych 


rów międzynarodowych. Dąży on do 


pokoju, zabezpieczenia swych granic 
i niezaleźności. 
Prezydent Truman używa często 


słowa: „wolność“, leuz chodzi w ísto- 
cie o to, aby Stany Zjednoczone uzy- 
skały hegemonię nad światem. Pierw- 
szą ofiarą takiej hegemonii stałaby 
się właśnie Grecja. 

Musimy jedhak przypomnieć prezy- 
dentow! Trumenowi, że naród grecki, 
który tak odważnie walczył przeciw- 
ko Niemcom i brytyjskiej okupacji, 
potrafi nadal walczyć o BWĄ wolność, 
EF 


Mołotow żąda kontroli 4 mocarstw 


ceiem poprawy syżuacji finansowej i u- 
normowania obiegu pieriężnego, zwięk- 
szenie eksportu g Niemiec, zastosowanie 
środków przeciwko trustom i karteiotn 
oraz przyciągnięcie do współpracy me- 
inieckich partii demokratycznych. 

Projekt radziecki przewiduje również, 
utworzenie w najbliższej przyszłości 
niemieckich centralnych wydziałów ad- 
ministracyjnych dla spraw przemysłu, 
roinictwa, finansów, komunikacji i hañ- 
diu. Powstanie takich wydziałów po- 
winno zapewnić jednolitość kontroli 1 
zarządu nad polityką ekonomiczną w 
Niemczech. 

Jako ostatni wystąpił minister Mars- 
hall. Odczytał on dłuższe oświadczenie 
w sprawie zagadnień gospodarczych. 

Na początku mówca podkreślił końiecz- 
ność mwspółpracy mocasgiw okupujących 
w sprawie wykorzystawa , miejscowych 
źródeł gospodarczych w Niemczech. W 
tym celu należy — powiedział Marshall-— 
skończyć z uprzywilejowanietn przedsię 
biorstw przemysłowych, znajdujących się 
w rękach obywateli krajów zagranicz- 
nych. | "r? 
Dla ożywienia gospodarki niemieckiej 
należy opracować efektywiy plan eks- 
portowo - anportowy. W tym celu nale- 
ży śŚciślę określić granice między Tepa- 
racjami g bież. produkcji a eksportem. 

Równocześnie powinny mocarstwa ©- 
kupujące dzielić się kosztami, związany- 
mi z importem żywności do Niemiec — 
zaznaczył mówca. W tym miejscu mini- 
ster Marshall przypomniał, że Rada Kon 
iroli nie otrzymała dotąd jeszcze dokład- 
nego sprawozdania w Sprawie reparacji, 
jekia ZSRR otrzymał. Mówca uważa, że 
śwszystkie mocarstwa powinny przedsta- 
wić jak najszybciej takie sprawozdania, 
zgodnie z uchwałami poczdamskimi. 

Z kolei poruszył Marshall zagadnianie 
reparacji, Podkreślił on Ścisły związek 
między reparacjami i planem eksportowo 
importowym s zagadnieniem jedności go- 
spodarczej i problemem podniesienia po- 
ziomu produkcji. Zdaniem mówcy, nale- 
ży jak najszybciej przystąpić do reformy 
monetarnej, celem uzdrowienia niemiec- 
kiej sytuacji gospodarczej, Zaznaczył on 
również, że warunkiem odbudowy Nie- 
mlec jest ustanowienie swobody poru- 
szenia się w całych Niemczech. 

Min. Marshall domaga się, aby na kon- 
ferencji moskiewskiej uzupełniono u- 
cliwały poczdatnskie | postanowiono rów 


nież powołać do życia centralny urząd | 


administracyjny dla spraw  rołnictwa i 
aprowizacji. W. konkluzji Marshall poru- 
szył sprawę fugji obu stref i zaznaczył, 
że jego zdaniem zjednoczenie stref ame- 
rykańskiej i brytyjskiej jest zgodne z za- 
sadami uchwał poczdamskich. 

Minister Bidault nie wypowiedział się 
na dzisiejszym posiedzeniu w sprawic 
zagadnień ekonomicznych Niemiec. 


CO PISZE PRASĄ ZAGRANICZNA 


Do czego zmierzają „pesymiści* ? 
Mniejsze państwa airaktat „Niemcami 


Obserwator polityczny ,„Tzwiestił* pi- 


jśleć o możliwości osiąfghigca pozytyw 


sze w artykule, omawiający komenta- | nych wyników przy uregulowaniu spra- 


rze prasy zagranicznej do konierencji 
meskiewskie|: 


| wy pokoju“. 


W ostatnim mmerze „Prawdy“ za- 


„Ogłoszone z okazji konferencji- mo- |mieszczony jest artykuł pióra Żukowa o 


skiewskiej Komentarze prasy zagranicz 
nej wykazują, że wiele pism potowych 
jest z góry głosić niepowodzenie tej kon 
ierencji. Jest rzeczą charakterystyczną, 


sojiiszni- 


udziale mniejszych  pańs:w f 
pokojo- 


czych w opracowaniu 'raktatu 
wego. i j 
Omawiając propozycje zastępców mi- 


że większość tych „pesymistów“ należy |nistrów spraw zagranicznych autor pi- 


do obozu, który już dawno zwałcza za- 
sady proklamowane w Jąłcie i w Pocz- 
danie. 

Czyż można na przykład uważać za 
przypadek fakt, że londyński „Times“ 
uważał za stosowne oświadczyć w 
pierwszym dniu obrad moskiewskich, że 
prawdopodobnie „ostateczne i jednogło- 
śne postanowienia w sprawie Niemiec 
nigdy nie zostaną powzięte”, a w arty- 
kule dyplomatycznego obserwatora w 
tym samym numerze oświadczył. że 
„imoówa pcezdamska mtimi być w jakiś 
+posób zrawidowana”. 

Wzutożenie dzialalności przeciwsików 
poslanowiań konferencji poczdamskiej w 
chwili rozpoczęcia prac Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Moskwie nie 
jest tyłko przypadkiem. Ceł, dla którego 
Rada Ministrów żebrala sie, nie cdpowia 
da dążeiom tych kół. Wychodzą one z 
lalszywega założenia, że caiem obec- 
nych rozmów nie jest opracowanie u- 
zgodnionych decyzji w Sprawie niemiec 
kiej, lecz zdecydowanie kto zdobędzie 
hegemcnię nad pokonanyni 

Jest fo konċepcja, która charakteryzu 
je umysłowość ludzi z epoki Wersalu, 
ludz] w pojęciach których interesy poko 
ju 1 bezpieczeństwa były usuniete na 
dalszy plan wobec zamiaru wykorzysta 
nia Nienńec jako środka dia przeprowa 
dzenia swoicii własnych kombinacii poli 
tgczhych. 

Szysoy jeduak dobrze wiedzą, że u 
podstaw postanowień konierencji pocz 
damskiej leżą zupelnie inne zasady, Po 
stanowienia te nie wychodzą z założenia 
konieczności osiagnięcia kompromisu w 
walce o hegemonie nad Niemcami, lecz 
z konieczności stworzenia ztecznych 
gwarancji przeciwko odrodzeniu nie 
tmieckiej agresji. Dlatego też u podstaw 
tych postanowień umłeszczeno sprawę 
demilitaryzacji i demokratyzacji Nie- 
miec. 

Jest 


rzeczą oczywistą, — kończą 


„lzwiestia” — że bez wykonania uchwał ! 


poczdaniskich nie można poważnie my 


Niemcami.. 


sze: „Można śmiało powiedzieć, że nigdy 
jeszcze nie proponowano tak demokra- 
tycznej procedury przygotowania trakla. 
lu pokojowego, która by w tak wielkitn 
stopniu strzegła praw i interesów mniej. 
szych państw. 


Według proponawatej procedury 
mniejsze państwa otrzymują Możrość 


udziału w przygotowaniu traktatu jesz- 
cze przed zwwieniem konferencji pokofo- 
wej, Jest tzeczą zupelnie oczywistą, że 
w porównaniu z procedurą, która była 
stosowana przy opracowaniu  *raktatów 
pokojowych z państwami — satelitami 
Niemiec, sianowi to krak naprzód, 
Niemniej jednak pewne koła USĄ ; 
Wielkiej Brytanii w ostatnim czasie u. 
porczywie uciekają się do prób wykorzy. 
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PRZYJĘCIA W BELWEDERZE 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
przyjął w dniu wezorajszym na audien 
cji ambasadora Francji w Warszawie 
p. Roger Garreau 

PRZYJĘCIA U PREMIERA 


W dniu wczorajszym premier Józet 
Cyrankiewicz przyjął na audiencji w 
Prezydium Rady Ministrów posła nad- 
zwyczajnego i ministra pełnomocnogo 
Bułgarii, p. Tagaroffa. 3 

W dniu wczorajszym premier Józef 
Cyrankiewicz przyjął na audiencji wW 
Prezydium Rady Ministrów — Katolic 
Ko - Społeczny Klub Poselski, wW o0- 
bach postów: Jana Frankowskiego, wi 
tolda Bieńkowskiego i Aleksandra Bo 
cheńskiego. 


PRZYJĘCIA W MSZ 


Minister spraw zagranicznych, Zy- 
gmunt Modzelewski, przyjął w dniu 
wczorajszym ambasadora Francji w 
Warszawie, p. Roger Garreau, posła 
Belgii w Warszawie, p. Harolda Ee- 
mana, chargć d'affaires Wielkiej Bry- 
tanii w Warszawie, p. Philip Broada. 


Posiedzenie komisji 


skarbowo-budżetowej 


W sali koinisy jnej Domu Poselskiego 
odbyło się w poniedziałek dnia 17 bm. po 
siedzenie najliczniejszej, składającej Się 
z 30 posłów, Sejmowej Komisji Skarbo- 
wo - Budżetowej. 

Komisja rozpatrywała ) 
mowania Saw Osa samo- 
rzadowych przez Skarb Państwa. 

Posel tow. Popiel referował dekrety 
o uposażeniu funkcjonariuszów państwo 
wych, sędziów w sądownictwie po- 
wszechnym i administracyjnym oraz pro 
kuratorów, jak również dekret o dosto- 
sowaniu uposażeń w Związkach Samo- 
rządu Terytorialnego do uposażenia pra 
cowników państwowych, Komisja posta 
nowita wystąpić na plenum Sejmu o 2a- 
twierdzenie wspomnianych dekretów. 

Poseł tow. Krygier referował o dekre 
łach o podwyższeniu dodatku przejścio- 
wego do zaopatrzeń byłych „skazańców 
| politycznych, o zmianie niektórych prze- 
risów, o zaopatrzeniu amerytalnym funk 
cjonariuszów państwowych 1 zawodo- 
wych wojskowych oraz o zmianie dekre 
tu o zasiłkach i pomocy dla wdów i sie- 
rot po ofiarach wrogów demokratyczne- 
o ustroju Polski. Również co do tych 
Batretów Komisja wystąpi na plenum 
Sejmu z wnioskiem o ich zatwierdzenie. 

— 0) — 


Grupa repatriantów 
z ZSRR 


Generalny -pelnomocnik Rządu do 
Spraw Repatriacji komunikuje: 

Do Białej Podlaskiej przybyła pierw 
sza grupa 346 Polaków, przejętych 0d 
władz radzieckich, którzy w okresie 

działań wojennych znaleźli się w 
ZSRR 1 byli internowani. 

Przybyłymi zaopiekował się PUR, 
| udzielając pomocy przed udaniem się 
ich do miejsc zamieszkania. 


sprawę przej” 


stania tych państw. dja swoich interesów, 
nie mających nić wspóliego ze sprawą 
współpracy międzynarodowej. Coraz ná- 
iarczywiej rozlegają się głosy, domaga- 
jące się przygotowania traktatu pokojo- 
wego w tem sposób, żeby pewna grupa 
państw! miała możność wywierać nacisk 
na decyzje Rady Ministrów spraw zagra- 
nicznych bezpośtednio odpowiedzialną za 
opracowanie tego traktatu. 

Autorzy tych planów demaskują cie 
całkowicie, sprzeciwiając się propozycji 
radzieckiej zaproszenia do udziału do- 
radczo - informacyjnego Albanii, która 
swoiml siłafni zbrojnymi brała udział w 
walce przeciwko Niemcom. 

Jak można, jednocześnie domagać się, 
aby wszyscy, którzy walczyli przeciwko 
faszystowskim Niemcom byli przyciągnię 


cl do opracowania traktatu pokojowego 
i protestować przeciwko przyciągnięciu 
do tej pracy rządu bohaterskiego narodu 
albańskiego? 

Mniejsze narody, które uczestniczyły 
w walce przeciwko faszyzmowi, mają 
pełne prawo do udziału w konsultacjach 
w sprawie traktatu pokojowego z Niem. 
cami | prawo to powinny otrzymać. 


Ukazał się już w Warszawie nowy — 1l (120) numer 
czołowego polskiego tygodnika literackiego 


W numerze wypowiedzi i prace 
NAJWYBITNIEJSZYCH PISARZY POLSKICH: 


J.  ANDRZEJEWSKIEGO, 
BRZECHWY, K. 


TZA, 
J. KOTTA, W. 


J. BOREJSZY, J. 
I. GAŁCZYŃSKIEGO, P. HER- 


J. IWASZKIEWICZA, M. JASTRUNA, 


KUBACKIEGO, J. MINKIEWI- 


CZA, Z. NAŁKOWSKIEJ, E. OSMAŃCZYKA, 
K. PRUSZYŃSKIEGO, A. M. SWINARSKIEGO, 


J. TUWIMA, K. 
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mię utrwal 
Polski i Jugosławii 
Tekst Układu o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy 


RAA 


t 


Rok temu, w czasie pobytu w War 
sząawie Marszałka Józefa Broz-Tito, 
podpisany został między Polską a 
Jugosławią układ o Wzajemnej Po- 
mocy i Przyjaźni. 

Układ ten stanowi historyczną da- 
tę w rozwoju stosunków między na- 
rodem polskim a narodami Jugosla- 
wij. Tekst układu zamieszezamy po- 
niżej: f 
„Prezydent Krajowej Rady Na 

rodowej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z jednej strony — i 

Prezydium Narodnej Skupszczy 
ny Federacyinej Ludowej Repu- 
bliki Jugosławii z drugiej strony 

wyciągając wnioski z doświad- 
czeń ubiegłej wojny, która na 
skutek agresji Niemiec ich 
sojuszników, wyrządziła ogrom- 
ne spustoszenia zarówno w Pol- 
sce, jak | w Jugosławii, 

pragnąc zacieśnić węzły od- 
wiecznej przyjaźni pomiędzy brat 
nmi n i wiań kim obu 
państw, |» BE wżfnochidłe 
Il utrwalone w toku wspólnej wal 
ki o wolność, niepodległość i de- 
mokrację przeciwko Niemcom i 
ich sojusznikom w ubiegłej woj- 
nie, O > . 
wychodząc z założenia, że u- 
mocnienie i pogłębienie przyjaźni 
między Polską i Jugosławią odpo 
wiada najżywotniejszym intere- 
som obu krajów i będzie najsku- 
teczniej służyło sprawie rozwoju 
kulturalnego i gospodarczego Pol 
ski i Jugosławii, 

dążac do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa Polski i Jugosła- 
wii oraz powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa, , 

postanowili zawrzeć | Układ o 
Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy 
i w tym celu wyznaczyli jako 
swych pełnomocników: 

Prezydenta Krajowej Rady Na- 
rodowej. Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, Premiera Rządu Jedności 
Narodowej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, Edwarda Osóbkę Moraw- 
skiego, 

Prezydium Narodnej Skupszczy 
ny Federacyjnej Ludowej Repu- 
bki Jugosławii, Marszałka Jugo 
sławii Józefa Broz-Tito, 

którzy po wymianie swych peł- 
nomocnictw, uznanych za dobre 
i sporządzone w należytej for- 
mie, zgodzili się na następujące 
postanowienia: 

Kit l Każda z Wysok'ch, 

5 umawiających się 
Stron zobowiązuje się nie zaw:e- 
raé żadnego sojuszu, ani nie 


e 


Marsz. Tilo w partyzantce 


brać udziału w żadnej akcji, 
skierowanej przecwko drugiej 
Wysokiej umawiającej się Stro- 
nie. 
W wypadku ro 
An. 2 by dla pokoju Tiez 
pieczeństwa jednego lub drugie- | 
go kraju, Wysokie umawiające 
się Strony zobowiązują się kon- 
sultować się co do swego postę- 
powania, podobnie jak w waż- 
niejszych wypadkach, dotyczą- 
cych interesów obu krajów. 
Jeżeli jedna z Wy- 
Mit. 3 sokich “ umawiają- 
cych się Stron zostanie w wyni- 
ku agresji wciągnięta w działa- 
nia wojenne przeciwko Niem- | 
com, bądź przeciwko państwu, 
które było z Niemcami sprzy- | 


G £ © S$ 


układ w myśl Statutu Organiza- i 
cji Narodów Zjednoczonych i bę- 
dą popierały wszelką Inicjatywę, 
zmierzającą do usunięcia ognisk 
agresji i utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa w świecie. 

Ast 5 Układ niniejszy 

e wchodzi w życie z 
dmem podpisania .i będzie oho- 
wiązywał przez 20 lat. 

Jeśli nie będzie on wypowie- 
dziany prze4 jedną z Wysokie 
umawiających się Stron przy- 
najmniej na rok przed upłynię- 
ciem umownego terminu, bedie | 
dważany za odnowiony na dal- 


mierzone w ubiegłej wojnie albo 
przeciwko jakiemukolwiek inne- 
mu państwu, które sprzymierzy- 
łoby się bezpośrednio lub w ja- 
kiejkolwiek formie z Niemcami, 


DO 


bądź z ich sojusznikiem w takiej 
agresji, druga Wysoka umawia- 
jaca się Strona udzieli jej na- 
tychmiastowej wojskowej oraz 
innej pomocy i poparcia wszel- 
kimi środkami, będącymi w jej 
rozporządzeniu: 


Art. 4 czym 


zobowiązaniom, 


4 


nie uchybia 
zaciągniętym 


Układ niniejszy ni- | 


W pierwszą rocznicę podpisania 
| pomocy między Pol 


L U D W 


szy okres lat 5 i tak w dalszym 


ciągu. 


Układ podlega ratyfikacji. Wy- 
miana dokumentów ratylikacy;- 
nych zostanie dokonana w Bel- 
gradzie w możliwie najkrótszym 
czasie. j 

Na dowód czego wyżej Wy- 
mienieni pełnomocnicy podpisali 
układ niniejszy i wycisnęli na nim 
swe pieczęcie. 

Sporządzono «w Warszawie 
dnia 18 marca tysiąc dziewięć- 
set czterdziestego szóstego roku 
w dwóch egzemplarzach, każdy 
w języku polskim i serbsko-chor- 


W rocznicę podpisania układu 


Depesza Komitetu Słowiańskiego w Polsce 


' KOMITETU SŁOWIAŃSKIEGO JUGOSŁAWII 


W BELGRADZIE 
układu o przyjaźni i wzajemnej 


ską a Federacyjną Ludową Republiką Jugosło- 


wiańską, Komitet Słowiański w Polsce przesyła Wam najserdecz- 


niejsze życzenia pomyślności w p 


racy nad rozwojem Waszego bo- 


haterskiego kraju, mad utrwaleniem demokracji oraz nad jak najści- 
| ślejszym zbrataniem naszych narodów. 


Traktat ten jest poważnym czynnikiem pokoju i wzmacniania 


solidarności słowiańskiej oraz podstawą rozwoju stosunków przy- 


jaźni między naszymi narodami. 


Toteż rocznica jego podpisania 


przez obie Wysokie umawiające | jest dniem radości dla naszego społeczeństwa. 
Niech żyje, Federatywna Ludowa Republika Jugosławii! 


się Strony względem państw 
trzecich. 


Wysokie umawiające się A 


ny będą wykonywały niniejszy 


Trad 
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Niech żyje wódz narodów Jugosławii marszałek Tito! 
] g 


Komitet Słowiański w Polsce 


wolnościowe 


tRYUOL BINOJ 


Polski 


enia pokoju i bezpieczeństwa 


wackim, które są oba auten- 
tyczne“, 

Z upoważnienia 
Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Premier Rządu Jedności 
Narodowej 


(—) Edward Osóbka-Morawski 


Z upoważnienia 
Prezydium Narodnej 
Skupszczyny 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii 
Premier Rządu i Marszałek 
Jugosławii 


(=) Józef Broz-Tito 


bo nar 


we wspólnej walce na barykadach Komuny Paryskiej 


Jarosław Dąbrowski 


Z Francją łączyło nas kiedyś wspólne 
„złe imię“ w Europie. Zarówno nasz, 
jak i ich kraj, były <iedliskami bantu 
przeciwko gnuśnemu spokojowi feodal- 
nych monarchii. 

„ENFANT TERRIBLE" EUROPY 
Wystarczy przypomnieć, że w przecią 
gu 80 tylko lat Francja czterokrotnie 
wstrząsnełą brutalnie tronami, Od 1791 
do 1871 r. Francją podarowałą Europie 
Wielką Rewolucję Jakobińską, rewolu- 
cję czerwcową 1830 roku, rewofuchę 
lipcową 1846 r. i wreszcie najpiękniej- 
szą z walk społecznych XIX stulecia — 
Komunę Paryską. Dała więc dostatecz- 
ną ilość powodów do „złego imienia". 
Z Polską było nie lepiej. Także ona 
spędzała sen z powiek monarc Eu- 
ropy. Po Insurekcji Kościuszkowskiej 
zrywała się wciąż do walki w powsta- 
niach narodowych 1830, 1846, 1863 lat. 
Francja stanowiła wówczas w Euro- 
pie zarzewie buntu i walki przeciwko 
żandarmom monarchistycznyni. 

Walka obu krajów była Ściśle ze so- 
bą związana. Jakby tradycyjnym pun- 
kiem programu wszystkich rewolucji 
francuskich była niepodległość Polski. 
Hasta rewolucyjne Francji znajdowały 
także głęboki oddźwięk w obozie de- 
molracji polskiej i krew polską spły- 


francuskiej, 

Istniał także głęboki związek perso- 
nelny pomiędzy bojownikami spoleczny- 
mi Franeji a bojownikami narodowymi 
Polski. Na przykładzie Komuny Pary- 
skiej, — której rocznica wybuchn przy- 
pada właśnie dzisiaj 18 marca — ten 
związek personalny występuje bardzo 
jaskrawie. 

Na berykadach Komuny walczyli i gl- 
neli najlepsi spośród wychodźców 1863 
roku. Legendarna postać Jarosława Dą- 
browskiego — b. organizatora powsta- 


mis ciycznio ego i przewodniczącego 
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wała obficie na polach walk demokracji 


Komitetu Centralnego, zajmującego w 
Komunie stanowisko naczelnika sziabu | 
generalnego Gwardii Narodowej — łą- 
czy w sobie. najpiekniejsze tradycje 
wolnościowe obu tych wielkich narodów 
Europy XIX wieku. 
KLĘSKA POD SEDANEM 

2 września 1870 roku zostały pod Se- 
danem złożone do grobu bonapartystow 
skłe sny drugiego cesarstwa, W wyniku 
sromoinej klęski poniesionej przez Na- 
poieona Małego cała armia francuska 
wraz Z cesarzem znalazła się w niewoli 
pruskiej. Francja wydana została na 
łup Bismarcka, Niebezpieczeństwo za- 


„| grażające Ojczyźnie wstrząsnęło ludem 


francuskim i wezwało go do natychmia- 
stowych czynów, 

Już w dwa lata później oesarstwo 
zostało obalone przez łud paryski. U- 
tworzony został tzw. Rząd Obrony Na- 
rodowej ochrzczony rycido przez lud 
jako rząd zdrady narodowej. Na cze- 
le rządu stanął generał Trochu, a W 
jego cieniu Thiers. 

Od pierwszej chwili swego powstania 
rząd Trochu — Thiersa uważał za naj- 
ważniejsze &we zadanie rozbrojenie lu- 
du. Obrona Francji przed Bismarckiem 
uznana zostaje przez gen. Trochu za 
beznedziejną, zaś uzbrojony lud doma- 
gający się zdecydowanej i czynnej wal- 
ki z najeźdźcą wydaje się rządowi oli- 
garchii francuskiej najgroźniejszym nie 
bezpieczeństwem, Toteż miast organi- 
zować neród do' wałki — przystępuje 
Trochu z niezwykłym pośpiechem do | 
przeprowadzenia wyborów, które pod ba 


gneiami pruskimi dają zwyciestwo mo- 
narchistom, 

Thiers staje na czele rządu. 

28 stycznia 1871 roku następuje druga 
z kolei kapitulacją przed Prusakami. Oto 
czony ze wszech stron i wygłodzony 
Paryż zmuszony jest poddać sie, oddać 
wrogowi forty i złożyć broń. 

50 dni dzieli kapitulację Paryża od 
Komuny Paryskiej. 50 dni wypełnionych 
jedyną czynnością rządu: przygotowa- 
miem zamachu na Gwardię Narodową. 
18 marca rząd przystępuje do realiza- 
cji tego zamierzenia. Thiers wysyła 
swych żołnierzy celem zabrania Gwardii 
Narodowej dział odlanych w czasie o- 
blężenia Paryża za pieniądze obywateli. 
Wyzwanie rzucone jedynej sile, któ- 
ra nie skapitulowała przed Bismarekiem 
zostaje przez Paryż przyjęte. Przepę- 
dzeniem rządu i  przejgciem władzy 
przez Komitet Centralny Gwardii Naro- 
dowej zakończone zostają usiłowania 
rozbrojenia Gwardii Narodowej. 

„GWARDIA UMIERA, ALE NIE 

PODDAJE SIĘ*, 

Na barykadach Paryża walczyły i gi- 
nęły dziesiątki tysięcy starców, dzieci i 
kobiet obok swych mężów i synów: Nie 
znał wówczas Paryż  najpopularniej- 
szego chyba słowa ówczesnej armii ce- 
sorskiej — „kapitulacja”. Gdy komunar- 
dzi broniący na wpół zburzone forty 
frontu południowego przed przeważają- 
cymi silami Thiersa, zostali wezwani 
przez wroga do poddania się, odpowie- 
dzieli słowami spod Waterloo: „Gwar- 
dia umiera, ale nie poddaje się”. 


Władysław Broniewski 


ROK 


1871 


Bębny, bebny nocą warczały, 
nim świt zaświecił blady, 
padły w mieście pierwsze Wystrzały, 


stanęły barykady. 


Brainy zdobyto, 
śmierć bliska, 


wzięto forty, 


Z każdej ulicy jak Z aorty 
upływa krew paryska. 


Ale Komuna się nie podda, 


Komuna śmiercią gardzi 


„Do broni komunardzi*, 


Paryżu gniewny, okrzyk podaj: 


Do broni, ludu roboczy! 


"` Dzieci! Kobiety! 
Krew ulicami br 
k:wi jeszcze dzi 


nim przejdą po naszym 
na barykady, Komuno, 


| Nim chmary żełdactwa 
| iu- <do broni, obywańelel 


Starcy! 
oczy, 
s wystarczy! 


runa, 
ciele, 


czych i polskich patriotów. 


Śmiertelny wróg Francji — Prusy 
zostały sprzymierzeńcem Thiersa w dła 
wieniu walki wolnościowej ludu. 

28 maja Paryż padł. Dzień ten za- 
początkował majstraszliwszą na owe 
czasy Tzeź  zwyciężonyci robotników 
paryskich. Pod murem Konfederatów 
na cmentarzu Pere Lachaise rozstrze- 
liyano z mitrałiez dziesiątki -tysięcy 
bojowników Francji i wolności. 
ZWYKŁY OBYWATEL DĄBROWSKI 

Wiele .już razy od czasu Komuny Pa 
ryskiej rozświetlała niebo łuna walk 
wolnościowych. Wiele już pięknych kart 
zapisała od tego czasu historia zmagań 
o niepodległość narodową i sprawiedli- 
wość społeczną. A jednak mie zatarł 
czas blasku bohaterskiej walki 1871 to- 
ku. 
Czym uwieczniła się w dziejach Ko- 
muna Paryska? 

Tym, że zapoczątkowała erę dojrza- 
łości politycznej ludu do samodzielnego 
kierowania państwem. Że po raz pierw- 
szy wówczas wziął lud w swe własne 
ręce losy Ojczyzny, po raz pierwszy 
ujął ster obrony narodowej i ludzkiej 
wolności, I tym jeszcze, że w ogniu tej 
wałki wystąpiła z całą wyrazistością 
nowa prawda historyczna — prawda, 
która później znajdować będzie potwier 
dzenie na każdym załwęcie dziejowym 
wszystkich przodujących narodów; 
prawda u zdradzie narodowej reakcji. 

W sposób niedoskonały gcz wyrazi- 
sty wystąpiły w Komunie Paryskiej 
wszystkie podstawowe elementy póź- 
niejszych walk wszystkich prawie naro- 
(dów. Jaskrawie wystąpiła na równi ze 
zdradą narodową reakcji wspólna wal- 
ka wszystkich ail — a zwłaszcza postę- 
powych sił Francji i Polski. 

„Wstąpiłem do Komuny — oświad- 
czył krótko przed bohaterską swą 
śmiercią ną barykadzie Paryża Jarosław 
Dąbrowski — jako . zwykły obywatel 
Dąbrowski. Nie boję Się sądu przysz- 

ch pokoleń. Przekonany jestem, że 
kroczę po drodze postępu. Przyjdzie 
czas kiedy mnie ocenią. Walczę o wol- 
ność przeciw ciemiężycielom takim jak 

Thiers“. 

Na nic zdały mię potwarze Czarto- 
ryszczaków, którzy znaleźli bardzo 
szybko drogę porozumienia z Thiersem 
i Bismarckiem we wspólnej nienawiści 
do Komuny. Bohaterów powstania 1863 
roku walczących w szeregach Komuny 
arystokracja polska pragnęła przedsta- 
wić, jako kondotierów którzy sprzeda- 
# Komunie swe zdolności za honory i 
opłatę. 

Wbrew pragnieniom reakcji weszli 
Dąbrowski, Wróblewski i cała niezliczo- 
na plejada polskich bohaterów narodo- 
wych — bohaterów Komuny Paryskiej 
— do legendy polskiej demokracji i pol- 
skiego ruchu narodowo - wyzwoleńcze- 
go jako Świetlane postacie patriotyczne. 
Oni m. inn, sprawili, że po dziś dzień 
jest Komuna Paryska tak bliska sercu 
polskiego ludu, polskich rzesz robotni- 


R. Juryś 


Francji | 
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Jeszcze raz 
jednolity front 


Uroczystość wręczenia 500-tysięcz== 
vej legitymacji PPS przemieniła się w 
poważną manifestację polityczną. U- 
trzymane na wysokim poziomie prze- 
mówienie premiera, tow. Cyrankiewi- 
cza, obfitowało w wypowiedzi, podkre- 
ślające trwałą i nieprzemijającą moc 
jednolitego frontu klasy robotniczej. 

Yow. Cyrankiewicz zwrócił uwagę 
działaczy socjalistycznych na znany w 
życiu politycznym gatunek szczurów— 
ludzi, którzy opuszczają okręt wałki 
o postęp zawsze, gdy na horyzoncie 
zarysowuje się niebezpieczeństwo. Ci 
sami ludzie garną się na pokład, gdy 
tu znaleźć mogą bezpiecznie wygody 
i żer dla swych ambicji. Zjawisko to— 
wspólne zresztą wszystkim partiom 
rządzącym — nie omija również PPS. 
Toteż tow. Cyrankiewicz zwraca twa- 
gę na konieczność jakościowego dobo- 
ru nowych członków. 

Na szczegółną uwagę zasługuje o- 
strzeżenie Premiera, rzucone pod adre 
sem tych, którzy garną się teraz do 
PPS w nadzici na to, że stanie się ona 
może sztandarem walki przeciwko 
PPR. 

„.. czasem usiłuje ktoś do nas 
wstąpić, bo myśli, że główne czy na- 
wet jedyne zadanie naszej Partii 
jest walczyć z drugą partią marksi- 
stowską — z PPR, że właściwie po 
to, ku nadziei całego wstecznictwa 
Pan Bóg nas stworzył." 

„Wrog światą pracy — stwierdza 
w odpowiedzi na te nadzieje reakcji 
tow. Cyrankiewicz — wróg demo- 
kracji, wróg tego wszystkiegę, ©o 
jest nie tylko postępem, ale poprzez 
postęp gwarancją niepodległości — 
TEN WRÓG JEST NA PRAWICY". 

„= Na lewłoy musi być i będzie 
sojusznik uzgodnionej, wspólne] wal 
ki e demokrację społeczną I O U- 


| TRW „WSPÓLNYMI SIBA- 
MI OM EGZŁQŻCI NARODU 
POLSKIEGO". 


Wiele uwagi poświęcił tow. Cyran- 
kiewicz w swym przemówieniu nie- 
dzielnym zagadnieniu jednolitego fron 
tu. Odpowiada on tym, którzy, znajdu- 
jąc-się poza nawiasem życia kraju, sta 
rają się wyolbrzymić w interesie re- 


akcji spory — nieuniknione podczas 
współpracy dwóch silnych, żywych 
partii. r 


w-. Jakżeż to jest z naszym soju- 
sżem? Czy jest on wynikiem ko- 
niunktury? Nie. On nie jest wyni: 
kiem koniunktury. Sojusz ten wyni- 
ka z doświadczenia HISTORI WAL 
KI Z FASZYZMEM. Jedynie ten so 
jusz zabezpiecza, rozwija i pogłębia 
REWOLUCYJNE HISTORYCZNE 
PRZEMIANY SPOŁECZNE, które 
zostały dokonane. Jedynie jednolity 
front klasy robotniczej gwarantuje 
trwałość tych reform i jak najszyb- 
sze owocowanie tych reform spole- 
cznych dla narodu, przez podniesie- 
nie jego stopy życiowej. I JEDYNIE 
TEN JEDNOLITOFRONTOWY SO- 
JUSZ W NALEŻYTY SPOSÓB ZE- 
SPALA WSZYSTKIE, NAJSZCZER 
SZE MYŚLI I DOBRĄ PRACĘ OBU 
PARTII DLA NIEPODLEGŁO- 
ŚCI.* 


Słuszność przytoczonych uwag 1 
twierdzeń tow. Cyrankiewicza nie wy- 
maga komentarzy. Będą one przysło- 
wiową zimną wodą na rozpalone gło- 
wy tych, którzy wiążą swe płonne na 
dzieje na odrodzenie reakcji z ewen- 
tualnymi rozdźwiękami w łonie ruchu 
robotniczego. Nad utrwaleniem Jedno- 
ści klasy robotniczej pracuje historia 
t pracują dwie potężne partie robotni- 
cze, To jest gwarancją jej trwałości. 

Słowa tow. Cyrankiewicza wyraża- 
ją nie tylko stanowisko Polskiej Par- 
tli Socjalistycznej, ale również stano- 
wisko naszej Partii, Polskiej Partii Ro 
botniczej. Partia nasza wie dobrze, że 
sukcesy, jakie odniosła klasa robotni- 
cza w ciągu ostatnich lat, mogły zo- 
stać osiągnięte jedynie dzięki jednoli- 
temu frontowi. Cele proletariatu, ce- 
le naszej Partii, tak samo jak cele 
bratniej, Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej, mogą stać się rzeczywistością tyl- 
ko dzięki wspólnej walce obu partii ro 
botniczych, dzięki jednolitemu fron- 
towi robotniczemu. 


„TRYBUNA WOLNOŚCI“ 
organ KG PPR 
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WRAŻENIA Z POBYTU W NIEMCZECH 


„Witimo” z pociągu hann 


Kiedy przyjechałem do Niemiec 
i zacząlerm wypytywać, jak to jest 
naprawdę z tą „kompletna deniili- 


taryzacją“, która powszechnie u| 
ważana jest za wstępny warunek. 


do wszelkich dalszych kroków w 


Niemczech, zwrócono moją uwa-| 
gẹ na charaklerystyczny artykuł, : 


który akurat w tym czasie ukazał 
się w berlińskiej gazecie „„Taegli- 
che Rundschau“, 

Otóż wspólpracownik tego pis- 
nia opowiada o rozmowie, której 
był świadkiem w wagon'e w eza- 
sie podróży z Berlina,do jednej 
z zachodnich stref okupacyjnych. 

W naiłoczonym wagonie było 
ciemno i dziennikarz nie mógł wi- 
dzieć człowieka, który głośno się 
skarżył, że pociag nicimoż iwie się 
wlecze i mówił towarzyszom ped- 
róży, że niepckoi się, bo udzielony 
mu dwutygodniowy urlop już się 
skończył ı jeżeli się jeszcze har- 
dziej spóźni do swojej jednostki. 
to go pan major odda pod sąd woj 
skowy za dezercję. 


Í 


| 


| 


głównym przedmiotem ich „pracy“ 
są ćwiczenia wojskowe. Takie jed- 
nostki istnieją w rejonach Hanno- 
weru, Hamburga i w Schlesvig- 
Holsztynie. Niektóre z tych kojuma 
pracy są uzbrojone, (zwłaszcza w 
rejonie Luneburgu). Istnieja rów- 
nicź jednostki morskie. Jednostka 
mi tymi dowodzi 6 sztabów nie- 
mieckiej b. floty morskiej z siedzi- 
bo głównie w Kilonii i Cuxhaven. 
U «py służby morskiej istnieją po- 
nadto w Hamburgu i w obozie w 
rejonie Oldenburgu. W tym obozie 
lunkcje instruktorów pełni'300 by- 
łych esessowców. Jednostki te 
tworzone są przewaźnie spośród 
byłych jeńców wojennych, żołnie- 
rzy wehrmachtu. 

Wielkie poruszenie, jakie spowo 
dowało stopniowe ujawnianie tych 
faktów sprawiło, że brytyjskie wła 
dze okupacyjne były zmuszone do. 
wyjaśnienia tej sprawy. Oficjalny | 
raport angielski przyznał, że jed-i 
nostki takie rzeczywiście istnieją | 
i że ich stan osobowy na dzień 1; 


Dziennikarz przetarł oczv. Co to | stycznia 1947 r. wynosi 81 tys, o- 


jest? Jaka jednostka? Jaki major | sób. Oficjalne źródła angielskie po |; karnego. 


i sąd wojskowy? Czy to nie był po | dają dalej, że zadaniem tych 4 


přostu sen? 


uznają kogoś za dezertera, to parę | 
lat więzienia ma murowanych. | 

Dziennikarz wtrącił się do roz- ; 
mowy i przeprowadził — jak pi- 
sze — wywiad z tym „widmem“ 
starych Niemiec. Okaęało się, że 
to był młody żołnierz, służacy wW | 


jakimś „oddzia'e pomocniczym" w | 
okupacyjnej. | 


brytyjskiej strefie 
Żołnierz powiedział że ich oddział 
— chociaż nazywa sie ..Arbeitsko 
mmando'* — w rzeczywistości jest 
jednostką wojskową, podlegającą | 
sztabowi niemieckiemu, że na cze- | 
le tej jednostki stoją 
niemieccy i obowiązują stare zasa- 
dy osławionej niemieckiej dyscyp- 
liny wojskowej. | 


Opowiadano mi w Berlinie, że nia z wr 


przytoczona w piśmie rozmowa nie 
jest czymś wwjątkowym i jeżeli 
wsiądę na chybił trafił do jakiego- 
kolwiek pociągu, odchodzącego Z, 
Berlina w kierunku Hannoweru, 
Lubeki, Kolonii czy Wi'helmsha- 
ven, mogę być prawie pewnv, że 
uda mi się również przeprowadzić : 
wywiad z podobnym „widmem'*. 

Rzeczywiscie, wystarczy krótko ; 
być w Niemczech. ażeby przeko- 
nać się, że tak jest w istocie. 

Niemcy często chętnie i ze słaba 
ukrvlą duma opowiadają o wciąż 
jeszcze istniejacych na zachodzie 
niemieckich oddziałach. Oddziały | 
te ofiejalnie nosza nazwę „kolumn 
roboczych.” Ludność niemiecka. 
wie jednak o co chodzi i nazywa te 
„kolumny“ zgodnie z niemiecką 
tradycją „Czarną Reichswehra“. 

Z wiadomości, jakie z wielsim 
trudem przenikają z koszar tych 
„kolumn roboczych”, wynika, że! 


słodowego, cukru, skrobii 


i doresłych. 


nym domu. Idealny na pikniki. 
Poza tym: 


Ryż 


Czekolada z mlekiem 


Płatki owsiane 
Mączki jarzynowe 
Jarzyny odwodnione 


seu chłodnym i suchym. 


| Barlicki, 


, przedstawicieli. 


POWAŻNE T-wo ARGENTYŃSKIE 


POTRZEBUJE WYŁĄCZNYCH PRZEDSTAWICIELI na Polskę 


(na swój rachunek) celem dostarczania na polski rynek nastę- 
pujących produktów o wysokiej wartości witaminowej: ` 

l) Soya Fridalex — produkt zawierający witaminy A, B, C, 
D. Ei Ki składający się z mleka w proszku, kakao, ekstraktu 
wanilii i mączki sojowej. Soya Fri- 
daiex jest cudownym produktem odżywczym, uznanym za je- 
dyny przez Departament Rolnictwa w Waszyngtonie oraz przez 
naiwybitniejszych dietystów Świata. 


2) Kawa z mlekiem i cukrem w proszku — Fridalex — 
łatwa do przyrządzania. Potrzeba tylko trochę wody i ognia, 
by otrzymać natychmiast wspaniałą kawę z mlekiem o całko- 
wicie świeżym smaku. Jedna paczuszka wystarcza na 12 fili- 
żanek. Tego cennego produktu nie powinno zabraknąć w żad- 


Słód mleczny w proszku = Fridalex 

z mlekiem w proszku — Fridalex. 
Kawa czarna z mlekiem w proszku Fridalex 
Herbata gotowana z mlekiem w proszku 


Skrobia z białej kukurydzy 


Suszone desery owocowe 
Grysik z mlekiem i cukrem = 
Budynie deserowe w różnych sinakach 
Lody w proszku w różnych smakach 
Wszystkie produkty przechowują się w doskonałym stanie 
przez czas nieokreślony. Wystarczy tylko trzymać je w miej- 


Zgłoszenia kierować do F.A.S.A.C.O. (Distribuidora) Carrasco 
275/77 U.T. 67-1065, 69-1062 Buenos Aires, Republica Argentina. 
Cables F.A.S.A.C.O. 


| działów jest przeprowadzenie roz- 
Ależ nie, człowiek mówił dalej | 
| opowiadał, że wszyscy boją sie | 


pana majora i tego sądu, bo jak | 


Ruch oporu w obozie Śmierci 
Uczestnicy walki podziemnej w Oświęcimiu 


G £ © S$ 


minowania terenów i wód przy- 
brzeżnych. Ale ludzie, znający się 
na rzeczy nie bardzo dają wiarę 
tym wyjaśnieniom. W jednej z de- 
mokratycznych gazet niemieckich 
czytałem list żołnierza takiej for- 
macji morskiej, który słusznie py- 
tał: „Nie chcę kwestionować tego, 
że uprzątanie min jest rzeczą po- 
trzebną. Ale czy do tego potrzebny 
jest militarystyczny i reakcyjno- 
pruski duch w tych formacjach?*, 
W Kilonii, gdzie stacjonuje - m. 
inn. pierwsza [otylla trawlerów, 
iak twierdzą wtajemniczeni, min 
nie ubywa i stosunki między mina- 
mi a niemieckimi oddziałami woj- | 
skowymi, mającymi rzekomo je 
usunąć — są jak naj:epsze. 
Mówi się często w Niemczech, 
że miny te będą istniały tak dłu- 
go, jak długo potrzebna będzie os- | 
lona dla „oddziałów morskich“. 
Rozkaz głównej kwatery angiel- 
skiej Nr 8802 z dnia 6 maja 1946 | 
r. przywrócił w tych „jednostkach 
roboczych“ moc obowiązująca nie 
mieckiego wojskowego kodeksu 


| 


Nie pozbawionym pikanterii jest | 


fakt, że jednym z sędziów wojsko | 
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|Bandyci u podnóża Akropolu 


wych, powołanych do wprowadze- 
nia w życie starego niemieckiego 
kodeksu karnego jest kapitan Otto 
Kranzbiihłer — obrońca norym- 
berski Doenitza. Kto pamięta z ja- 
kim zapałem mąż ów bronił — w 
osobie swego dostojnego klienta 
—— armii i floty niemieckiej, — ten 
zrozumie dlaczego „widmo“ z po- 
ciągu hannowerskiego tak bardzo 
lękalo się spóźnienia i procesu o 
dezercję. 

Nikt dotychczas nie próbował u- 
dowodnić, że bez drakońskich prze 


pisów pruskiego wojskowego ko- | 


deksu karnego nie można uprząt- 
nać min, czy wykonywać innych 
prac, 
lumn roboczych. 

Niemieckie jednostki wojskowe, 
krzewiące ducha pruskiego milita- 
rvzmu i podtrzymujące najgorsze 
tradycje dry.l — to jedna strona 
zagadnienia. Drugą, nie mniej 
ważną, a może i ważniejszą jesz- 


| cze stroną tego zagadnienia — jest 


sprawa niemieckiego przemysło- 
wego potencjału wojskowego. 
Sprawa ta wymaga jednak oddziel 
nej korespondencji. 


J. Kowalewski. | Wykonawczego 


wchodzących w zakres ko- | 


Demonstracje w Słowenii 


| 


} 


and Nation“ zamieszcza artykuł francus- 
kiego dziennikarza Jean Durkheima, któ- 
ry niedawno zwiedził Grecję. Opisując 
swój pobyt w Atenach, Durkheim o- 
świadcza, że o kwadrans drogi od bry- 
tyjskiej ambasady grasują monarchistycz 
ne bandy terrorystyczne „X* 

„U podnóża Akropolu byłem świad- 
kiem — pisze dziennikarz — obrabowa- 
nia dwóch mieszkań i inorderstwa po- 
pełnionego przez bandę „X“ na 24-letnim 
rzeźniku. Umundurowani policjanci soo 
kojnie przyglądali sie zajściu, a kiedy 
wszystko się skończyło, nawiązali przy- 
jacielską rozmowę z bandytami“. 

Durkheim spędził 6 dni wśród oddzia- 
łów wojsk rządowych na linii frontu w 
zachodniej Tessalii. „Nastroje wśród 
żołnierzy są złe — pisze dziennikarz. — 
Żołnierze biją się beż entuzjazmu i czę- 
sto oświadczaja, nawet w obecności swo 
ich oficerów, że nie chcą „mordować 
swych braci“. W czasie jednej z poty- 
czek z partyzantami, Durkheim skonsta- 


T Angielski tygodnik o położeniu w Grecji 
E dyński odnik „N Statesman | dowych strzelała w powietrze. Liczba 
E nei) wood POI ages: „zaginionych“ w walkach jest niezwykłe 


wysoka, Przypuszczalnie jest między 
nimi wielu takich, którzy korzystają 7 
okazji, by przejść na stronę partyzan- 
tów. 

„Zaden z oficerów, których poznalem 
— powiada Durkheim — nie brał udzia- 
łu w ruchu oporu. Wielu zaś spośród 
nich współpracowało z Niemcami. Żoł: 
rierze oświadczyli mi, że w czasie ple” 
biscytu zmuszono ich wszystkich, DY 
głosowali na króla". s 

Durkheim spędził następnie 5 tygod- 
ni wśród partyzantów. „Odniosłem wra" 
żenie — pisze — że partyzanci rekru” 
tują się wyłącznie z ochotników, który- 
mi są chłopi greccy ukrywający się W 
górach. Uważają oni, że jest to jedy* 
ny sposób obrony przed terrorem laszy 
stowsko - monarchistycznym. W wio- 
skach opanowanych przez partyzantów 
stwierdziłem, że wszędzie dąża oni do 
zgody całej ludności i starają się nawet 
pozyskać monarchistów do współpracy 


tował, że wiekszość żołnierzy wojsk rząj w radach gminnych“. 
m 


za przyłączeniem Karyntii do Jugosławii 


BELGRAD, 17.3. (Obsł. wł.). Na te- 


Wyzwolenia; domagając się prowadzenia 


renie całej Słowenii odbywają się mani-| walki aż do ostatecznego wyzwolenia 


festacje robotników za przyłączeniem 
Słoweńskiej Karyntii do Jugosławii. 
Manifestanci i organizacje społeczne 
wysyłają liczne telegramy do Komitetu 
Słoweńskiego Frontu 
= 


zeznają w procesie Rudolfa Hoessa 


Oświęcim był obozem zniszczenia. Nie 
wszyscy jednak ludzie, którzy znaleźli 
sie za kolczastymi drulaml szli na za- 
gładę biernie, Ich wałka, ich herotczny 
trud, to również poważny przyczynek 


oficerowie | do ustalenia „prawdy materialnej" o po- 
'nurych dniach za które odpowiedzialność 


ponosi wraz z Rudolfem Hoessem caly 
system hitlerowskiego bezprawia. 

O ludziach i fragmentach tego zmaga- 
ogiem w najtrudniejszych, bez- 
nadziejnych, zdawałoby się warunkach, 
mówił wczoraj przed Trybunałem dłu- 
goletni więzień Oświęcimia — sekretarz 
generalny KC ZZ — tow. Adam Kury- 
łowicz. 

W obozie znalazłem się — mówi on-- 
w maju 1941 roku, przewieziony tam 
z celi Pawiaka. Organizacja podziem- 
na już istniała. Rozbudowana była sze- 
roko, Kierowali nia wtenczas Norbert 
Stanisław Dubois i Kazimierz 
Zadaniem naszym by- 
ło poszerzenie jej ogniw tak, aby w 
każdym bloku mieć swych  zaufanycii 
Ludzie ci zbierali skrzęt 
nie wszelkie materiały, dotyczące inetod 
stosowanych przez niemiecka administra 
cje metod, którymi wróg spodziewał 


Czapiński i inni. 


'się jak najszybciej wytępić element pol- 


ski. 
APEL ŚMIERCI 

Stan liczebny obozu wynosił wtenczas 
8.000 ludzi  Najpotworniejszym okre- 
sem były dla każdego więźnia pierw- 
sze dwa miesiące jego pobytu za druta- 
mi. i dlatego czyniliśmy wszystko, aby 
taki człowiek nie załamał się psychicz- 
nie. aby potraiił przeciwstawić się na- 
porowi szykan i aby wreszcie nie utra- 
cił wiary w życie. 


= dzieci 


Idealny dla 


Fridalex 


kad 
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8 rśmy stamtad najbardziej tajne 


|w kraiach alianckich. 


Więźnioin dawano — mówi dalej świa 
dek — kubek czarnej kawy na śniada- 
nie, na obiad zupę z pokrzyw, wieczo- 
rem znów kawę i 20 g czarnego eiie- 
ba. O szóstej rano rozpoczynała się 
praca. Była ona niesłychanie ciężka, 
zwłaszcza na bagnistych terenach Brze- 
zinki. Chodziliśmy boso, albo w „pa- 
tynkach* drewnianych. Wracaliśmy do 
baraków o zmroku. Potem zarządzano 
ogólny apel. Długie godziny kazano nam 
stać w postawie na baczność. Pamiętam, 
że jeden z apelów trwał ponad siedem- 
naście godzin. Nad ranein, krańcowo 
wyczerpanych znów popędzono do pra- 
cy. Podczas tego nieiudzkiego apelu 
zginęło 112 osób. Dogorywających u- 
śmiercano kopnięciem w serce. 

W tych warunkach głównym zada- 
niem, jakie mieliśmy do spełnienia było 
dostarczenie więźniom żywności. Alar- 
.nowaliśmy w tej sprawie mieszkańców | 
okolicznych wiosek. Wezwanie nasze nie 
pozostawało bez echa. Rzucali oni przez; 
druty chleb i tłuszcze. Obsadz liśmy w| 
tym czasie naszymi ludźmi i kuchnię, | 
aby „organizować“ stamtąd dla najbar- 
dziej potrzebujących zupę i kartofle. Sta 
rałiśmy się również wprowadzić człon- 
ków organizacji do istniejącej na tere- 
nie’ obozu rzeźni. Do wozów przewo- 
żących mięso dorabiało się podwójne | 
dno. Wracający z pracy blacharze przy- | 
nosili w rynnach pożywienie. i 

Kiedy jednak administracja obozu | 
Wpadła na trop organizacji i dowiedzia- 
ła się skąd otrzymujemy pożywienie — 
zastosowano daleko idące represje. Lud- | 
ność została wysiedlona ze swych za- 
gród, a część jej została wymordowa- 
na. Teraz tylko grupa geometrów mo- 
yła jeszcze dostarczać nam chleb, ale 
i to w bardzo ograniczonych ilościach. 
Za ich też pośrednictwem rozsyłaliśmiy 
w św.ał wiadomości o życłu w obozie. 


Skończyło się to tragicznie. Któregoś 
dnia część geomctrów zostala roz- 
strzelana. Wykonawcą egzekucji był 
Palitsch, 

ROK 1942 


W roku 1942 — mówi dalej świadek 
— nadeszły do Oświęcimia pierwsze 
transporty Zydów. Na usługach gesta- 
po w tym czasie stanell nie tylko 
ss-mani, ale cała plejada konfidentów, 
którzy rekrutowali sie z kryminalistów 
wszystkich narodowości. 

Najcieższą praca i najbardziej niebez- 

pieczna była w tak zw. kolumnie karaci. 
Więźniowie przydzieleni do tej kolumny 
wychodził do robót wcześnięj cd in- 
nych i później wracali. Stojący przy 
bramie ss-owiec zwracał sie do „kapów” | 
z rozkazem zamordowania w ciągu dnia 
40 — 50 ludzi. Jeżeli „kapowie” tego 
nie wykonali, wówczas sami poddawani 
byli zaostrzonym ćwiczeniom i skazywa- 
ni na karę bunkra, Po odbyciu tej kary 
„kapowie” znęcał: się nad więźniami 
z podwójną wściekłością. 
Straty ndszej organizacji były olbrzy- 
mie. Z niesłychanym cynizmem prze- 
śladował nas zwłaszcza „Politische - 
Abteilung", który do pomocy w tępieniu | 
samej myśli o buncie werbował sobie 
konfidentów narodowości polskiej, Jed-, 
nym z takich szubrawców był nie kto 
inny — właśnie, ale dygniiarz okresu 
sanącyjnego pan Olpiński, który przed) 
wybuchem wojny uciekł z Polski do 
Niemiec. W Oświęcimiu znalazł się ja- 
zo aresztowany w Paryżu. Kariera je- 
go skończyła się jednak bardzo szybko | 
i radykalnie. Zmarł na tyfus. zarażo: j 
ny nim specjalnie przez organizację. 

Micliśriy zaufanych ludzi również `w 
słynnym biurze poiitycznym. Wydobywa 
doxi- | 
l 


— a 


menty, aby je wysyłać na zewnątrz ij 
aby przy ich pomocy alarmować opinię | 


Ruch oporu grupował w swych sze- 
regach twardych ludzi, bez względu na 
przekonania poliiyczae 


j capo Lisowski. 


Po roku 1942 do ruchu oporu nale- 


żeli również i polityczni więźniowie nie- | się do działalności, 
Nieliczni wprawdzie, ale ci, któ| jego kompetencje? 


mieccy. 
rzy przyszli do nas, rozumieli doskonaie 
naszą konieczność samoobrony. Należał 
do nich przede wszystkim niejaki Lan- 
gebei -— komunista, kryształowy czło- 
wiek I kryształowy charakter. Mieliśmy 
do niego bezgraniczne zaufanie. 

Niezależnie od egzekucji, tysiącami gi- 
neli ludzie i z głodu. Tak zginął Nor- 
bert Barlieki w sierpniu 1941 roku. 

Następnie przsd Trybunalem staje Te- 
resa Lasocka. Dzięki czynności naszej 
organizacji — mówi świadek — dało 
nam sie zapobiec tzw. „akcji Mohla“. 
Polegać ona mała na zbormbardowaniu 
Oświęcimia, którą to propozycję wysu- 
nęli generałowie niemieccy. 


Nastepny Świadek Alfred Wójcicki 
mówi: Pierwszą grupą konspiracyjną 
była grupa wojskowa. Koncentrowała 


się ona w „kartoflarni”. Duszą jej był 
Nałeżeli do niej płk, 
Stawarz, mjr. Dziama į inni. Kiedy Sta- 
warz został rozstrzelany, kierownictwo 
kamórki przeszło do rąk Gilewicza. W 
jesieni 1942 roku Józef Cyrankiewicz 
stworzył grupę polityczną pod nazwą 
„Oświęcim. 

O małtretowaniu ludzi w obozie, © znę 
caniu się nad kobielami, o „selekcjach”, 
o gazowaniu opowlada przed Trybuna- 
łem Francuzka p. Luiza Alcan. 


TOW. HOŁUJ ZEZNAJE 


Na sesji popołudniowej zeznawał tow. 
Tadeusz Hołuj — jiterat — aktywny 
uczestnik ruchu oporu w Oświęcimiu, 
Mówi on: Najważniejszym zadaniem 
ruchu oporu było wytworzenie wśród 
więźniów solidarności, Trzeba było rów- 
mież zwrócić uwagę opinii władz alian- 
ckich, na ogrom nikczemności, które 
się działy w Oświęcimiu. W okresie, 
kiedy nasilenie terroru doszło do naj- 
większego napięcia, grożąc wyniszcze- 
niem nie tylko inteligencji polskiej, ale 
w ogóle inteligencji europejskiej, a więc 
na jesieni 1942 r., wysłaliśmy do wia- 
domości świata szereg dokumentów z 
wezwaniem o przyspieszenie interwen- 
cji. Akcja nasza, natrafiała na duże 
trudności — zwłaszcza paraliżowała ją 
desirukcyjna działalność ogromnej iloś- 
ci konfidentów. Ale i tak mogliśmy po- 
szczycić się «sukcesami. Radło brytyj- 
skie w odpowiedzi na alarmujące wla- 
domości, wysyłane przez członków Ru- 
chu Oporu, osirzegło wreszcie rząd Rze 
szy przed odpowiedzialnością. Ale nie 
więcej, 

Terror zelżał dopiero po usunięciu ze 
stanowiska komendanta obozu Hoessa. 
Obowiązywać zaczął wówczas w przy- 
biiżeniu chociaż regulamin niemieckich 
obozów koncentracyjnych. Pod koniec 
istnienia obozu w Oświęcimiu groma- 
dzić zaczęliśmy broń, naboje i mate- 
riały wybuchowe. SS-owcy jedntik wpad 
il na ślad Ruchu Oporu, znacznie już 
wówczas rozbudowanego. Organizacja 
poniosła ogromne straty, Zginęli ma 
szubienicy najlepsi. 

Przew.: — Czy zaczątki ruchu opo- 
ru obejmowały tylko Polaków? 

Swiadek:. 


| tak, 
Przew.: — Kto tworzył jego kadry? 
Świadek: — Byla to grupa wojsko- 


wa. Potem dopiero powstała organiza- 


(cja o charakierze wybitnie politycznym. 


HOESS SPECJALISTA OD AKCJI 
SPECJALNYCH 

Przew.: — Świadek powiedział, że 
Hoess przekraczał swoje kompetencje. 
Z czego to świadek wnosi? 

Świadek: — Ponieważ w żadnym nie 
mieckim obozie koncentracyjnym nie 
woino było Tozstrzeliwać bez zgody 
Berlisa. Rudoli Fioess fo czynił, 


Przew.: — Czy oskarżony przyznaje 
która przekraczała 


Osk.: — Nie, — Hoess stwierdza, że 
obóz Auschwitz wą ogniwie niemieckich 
obozów koncentracyjnych zajmował wy 
jątkową pozycję, a ja — mówi Floess 
— wydelegowaty zostałem do przepro- 
wadzenia specjalnej akcii. 

„TO IDZIE W TYSIĄCE" 

Prok.: — Czy oskarżony miał upo: 
ważnienia z Berlina, aby zabijano ludzi 
natychmiast? 

Osk.: — Nie. ] 

Prok.: — Dlaczego w takim razie za- 
bijańo ludzi pod „Ściana śmierci“? 

Osk.: — Nie było żadnego rozkazu. 

Prok.: — A jednak ludzie byli mordo- 
wni? s ; 

Osk.: — Dowiedziałem się o tym do- 
piero w śledztwie. 

Prok.: — Czy oskarżony zgłaszał do 
Berlina rozstrzelanie 270 ludzi, o któ- 
rych mówił św. Kuryłowicz? 

Osk.: — Nie pamiętam. 4 

Prok.: — Czy to była taka błaha licz- 


pierwszym okresie | 


ba? 

Osk.: — To nie ma nic wspólnego Z 
liczbą, Egzekucje 
cież bardzo często. 

Prok.: — Czy oskarżony może po- 
wiedzieć, ilu ludzi pozbawiono życia na 
podstawie rozkazów Berlina? > 

Osx. — Dokładnie nie wiem. To idzie 
w tysiące. 

Prok.: ż 
selekcje, dokonywane przez Oskar ZOne- 


go? i 
Osk.: — Tego nie mogę podać. 


ROZKAZY UŚMIERCANIA SZŁY 
Z BERLINA 

Prok.: — Oskarżony tłumaczy, że za 
rządzenia uśmiercania ludzi przychodzi. 
ły z Berlina, a kto dawał prawo oskar- 
żonemu dokonywania selekcji, po któ- 
rych setki tysięcy więźniów kicroweno 
do komór gazowych? : 

Osk.: — Selekcje te przypisać należy 
zarządzeniom Himmlera który nakazał 
niszczyć każdego więźnia, niezdolnego 
do pracy 
cztery tygodnie, 4 

Prok.: — Czy istniała jakaś polityka 
narodowościowa, stosowana przez wła- 
dze obozowe? 

Świadek: Usiłowano 
jednych przeciwko drugim. 

Obrońca: — Jaki był stosunek więź- 


wygrywać 


niów niemieckich do więźniów Pola- 


ków? 

Świadek: — Dzielili się oni na szereg 
grup. Niektórzy z nich współpracowali 
nawet z ruchami oporu, inni szli na u- 
sługi władz obozowych. , 

Prok.: — Czy oskarżony jako pod- 
pulkownik wie, jak powinien tyć trak- 
towany jeniec wojenny? A 
| Oskarżony: — Tak jest. . 

Prok.: Czy jeńcy radzieccy byli trak- 
tówani w myśl tego prawa? 

Osk.: — Przekazywano ich do Oświę 
cimia, aby wykonywali najcięższe ro- 
boty. Jeżeli zaś chodzi o wybitnych 
działaczy politycznych Armii  Radziec- 
klej, to przybyli oni Ww towarzystwie 
gastapowców. Rozkaz głosił, że trzeba 
ich zagazować. f 

Prok.: — Czy oskarżony wie, że ta- 
kie postępowanie było przestępstwem 
wobec prawa międzynarodowego? 

Osk.: — Wiem. 

Prok.: — Czyj był to rozkaz? 

Q:*.: — Hitlera. > 
Prok.: — Czy rozkaz ten odnosii się 
do jeńców wojennych wszystkich naro- 
dowości? 

Osk: — Wyłącznie do 
jeńców wojennych. 

Dziś dalszy ciąg procesu. 


radzieckich 


odbywały się prze. | 


Ilu ludzi pozbawiły życia ) 


w okresie dłuższym, aniżeli i 


Słoweńców karynckich. Uczestnicy wie 
cu robotników i pracowników  warszta* 
tów kolejowych w Jasenovace oświad* 
czają w swoim telegramie: 

„Nie ustaniemy w walce dopóki nasi 
bracia z Karyntii nie połączą się z nami. 
Chcemy by i oni skorzystali z owoców 
naszej wspólnej walki o zniszczenie fa- 
szyzmu į wyzysku człowieka  przeż 
człowieka”. 

—40— 


Robotnicy prascy 


o pakcie z Polską 


PRAGA, 17.3 (PAP), Rada zakładowa 
upaństwowionych przedsiębiorstw 
przemysłowych Kolben Danek w 
Pradze przesłała na ręce ambasadora 
R. P. w Pradze, Wierbłowskiego list, 
w którym wyraziła swą radość z po‘ 
wodu podpisania czechosłowacko - pol 
skiego paktu o przyjaźni 1 wzajemnej 
pomocy, pisząc: 

„Jesteśmy szczęśliwi, że właśnie te 
dwa państwa, Czechosłowacja i Pol- 
ska, burzą zaporę, dzielącą narody 
słowiańskie 1 dążą wspólnie ze Związ- 
kiem Radzieckim do stworzenia silne- 
go „muru obronnego SłowiańszczyzńY 
przeciwko  zaborczości  niemteck!”Eo 
imperializmu". 


Spalenie zwłok 


Goeringa i towarzyszy 


NOWY JORK, 17.3 (PAP), R. S$. 
Morgan, który jako przedstawiciel 
armil amerykańskiej, był obecny przy 
egzekucji głównych niemieckich prze- 
stępców wojennych w Norymberdze, 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
zwłoki Goeringa i Innych przywódców 
hitlerowskich zostały spalane w kre- 
|matorium, lecz nie chciał powiedzieć 
w jakiej miejscowości. 

Robotnicy / niemieccy, którzy byll 
obecni przy spaleniu nie wiedzieli, 
liż palą zwłoki czołowych hitlerowców. 
Popioły zostały rozrzucone po polach. 


Z miast i wsi 
| NIC TAK NIE PLAMI 
JAK ATRAMENT 
| W Bydgoszczy skazany został na rok 
więzienia Bolesław Lewandowski, który 
napisał hołdowniczy list do Himmleri, 
prosząc o wpisanie go na  volkslistę. 
List zachował się w aktach gestapo. 
KTO ZADENUNCJOWAŁ RODZINĘ 

GEN. MONDA? 

W Świdnicy (D. Śląsk) odbył się pro” 
ces rotm. Koryatowicza - Sokolskiegu: 
oskarżonego o wpisanie się na listę osò 
narodowości ukraińskiej oraz o zadenun* 
cjowanie przed władzami niemieckimi 
rodziny gen. Monda, która została wy* 
mordowana. Na sprawie zeznawał W 
charakterze świadka gen. Mond, który 
jest obecnie kierownikiem krakowskiej 
filii „Orbisu”*. Koryatowicz skazany z0- 
stał na dwa lata więzienia za ub eganie 
się o przyjęcie narodowości ukraińskieć, 


natomiast sprawa rodziny gen. Monda 

, pozostała niewy jaśniona. 

| NIEOCZEKIWANY AWANS 
KROLIKA 


Wielka fabryka futrzarska w Gdański 
zatrudrilająca 1.500 robotników jest W 
stanie nie tylko zaspokoić potrzeby we“ 
wnętrzne, jeżeli chodzi o kożuchy, ale 
i zaczyna szukać rynków zbytu zagra” 
nica. Obok fabryki istnieje hodowla na 
wielką skalę srebrnych lisów, nutrii 1 
zwykłych królików, które po wyprawie” 
niu do złudzenia imitują foki. 

GDZIE GŁOWA? 

W domu przy ul. Południowej Nr ^ 
znalezlono tułów młodego mężczyzny 
bez rąk i bez głowy. Nogi znaleziono 
następnego dnia w śmietniku przy ut 
Piotrkowskiej, głowy nie ma dotych* 
czas. 

PRAWIE JAK NA SAHARZE 

Z inicjatywy nowego prezydenta fr: 
| Łodzi, tow. Stawińskiego, beczkowoz” 
straży pożarnej będą dowozić wodę dzieł 
nicom zupełnie jej pozbawionym, któ” 
rych mieszkańcy odbywają kilometro- 
we spacery w poszukiwaniu drogocermić 
go płynu. 

HITLER NA ZIELONO d 

W Wałbrzychu milicjant aresztowa! 
przechodzącego Niemca, który wydał nit 
się podejrzanie podobnym do Hitlera 
z włosami ufarbowanymi na zielono. OK4 
zało się, że był to robotnik z fabryk 
| maszyn, który niezbyt naturalny kolo 
| włosów zawdzięczał związkom tmetalicz* 
l nym, używanym w fabryce, 
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Kronika 


Wybrzeża 


WZROSTY ILOŚCI ABONENTÓW SIECI 
ELEKTRYCZNEJ 


nentów, w uhwii obecnej natomiast | 


osiągnięto już cyfre 111.097. 


eneręctycznych. osiągając na dzień l 


stycznia 1947 ponad Pi mii, KWI. Mi | skich do spełnienia nowych iuakcji. i)o- 
mo to. imponujący wzrosi powyższych , prowadzenie Gdańska, Gdyni i S 
jeszcze slanu przed- | do lącznej przedwojennej zdolne 


cyfr nie osiągnął 

wojennego na terenie Wybrzeża. 

ROCZNICA WYZWOLENIA SŁUPSKA 
Druga rocznica wyzwcenia Słupska 


na Pomorzu Zachodnim pyle obchodzina | poriowych węgla. cementu i produkiów 
Uro- | ciężkiego przemysłu oraz potrzebą im- 


niezwykie uroczyście i podniośle. 


j l Również | 
gwałtownie wzrosła produkcja zakładów 


i 


-sporlu inorskiego. 


| 


czystość połączona zcesiała z akiem na- 


dania osadnikom ziemi na Własność. Na 
pacu Zwycięstwa przemówienia wygło- 
sili starosta powiaiowy, prezydent: mia- 
sia oraz przedstawiciee wojska i pariii 
kolitycznyci. Po deliiadzie odbył się 
wspólny obiad żoluierski. 
KOMITET OPIEKI, 
NAD AMNESTIONOWANYMI 

Ostatnio odbyla się w Słupsku konfe- 
relicja w sprawie amnestii. Tematem 
obrad było omówienia spraw związanych 
a wykonaniem ustawy o amnestii przez 
organa sądownictwa powszechnego. Pó 
wstał również Komitet Opieki nad zwol 
nionymi więźniami, na czee którego 
stanął wiceprezydent miasta ob. Prze- 
widniczek. Komitet przejrowadza akcję 
zbiórkową odzieży oraz funduszów pie- 
niężnych na ten cel. 

KURS HODOWCÓW KONI 

Koło Powiatowe Hodowców Koni w 
Wejherowie na Kaszubach urządził: 
specjalny kurs z preiekcjami majora 
Sigmunta. kierownika Wojewódzkiego 
Związku Hodowców. Kurs rozpocznie 
się w dniu 17 bm. 

„SZCZĘŚCIE HANI“ 
W WEJHEROWIE 

W bieżącym tygodniu zespół ainator- 
ski w Wejherwie odegra przedstawic- 
nie pod tytułem „Szezęście Hani“ Je- 


| 


Nowa sytuacja gospodarcza i polityez- 
na wymaga przystosowania portów poł- 


BAR 
j prze | 
zadunxowej 25 mil. ton, jest minimalnym 
postulatem gospodaryi w dziedzinie tra: 
Postulat ten podyk- 
iowany jest Wzrostem możliwości exe- 


poriowania surowców i fabrykatów. 

W naslępnym etapie rozwoju portów 
przewiduje się konieczność podniesienia 
zdolności przeładunkowych o około 5 
proceni. Zarówno podniesienie zdólno* 
ści przeładunkowej, jak i modernizacja 
rządzeń, dyktowaną jest potrzebą :r0- 
spodarczą i stanowi insirument walki | 
konkurencyjnej. jaką powinny siaezać 
nasze porty z portami Morza Półnozne- 
go (Haimburgiem, Rotterdamen, Aniwt 
pią i in.) posiadającymi przed wojny 
monopol na przeładunki dla krajów 
środkowej Europy. 

GDAŃSK — PRZEŁADUNKI MASOWE 

Specjalizacja, portów będzie uwzgled 
niat maksymalne wyzyskanie ich indy- 
widualnych możliwości 4 zachowaniem 
jednax uniwersalnej zdolności każdego 
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z portów do prz 


riczone 


Z inicjatywy Wojewódzkiego Zarzą- 


du Związku Walki Młodych, przy szko 


lach średnich ogólnokształcących i za- 
wodowych, powstają na terenie całe- 
So województwa gdańskiego koła sa- 
mokształceniowe. 

Młodzież, zorganizowana w nich, 
przy pomocy swych lepiej zaawanso- 
wanych kolegów, przerabia trudniej- 
sze przedmioty, wykładane w szko- 
łach. Akcja ta, znajdująca żywy od- 
dźwięk wśród młodzieży, nie znalazła 
jednak dotychczas odpowiednego po- 
parcia ze strony kół profesorskich. Je- 
dnakże energia młodych pokonuje te 
przeszkody, dążąc do osiągnięcia pełni 
umiejętności naukowych. 

Wśród miejscowości, w których po- 
wstały takie koła, rozwija się poza 
a= 


a rzy jęcia każdego ładunku. } wy. rozległe tereny pod rozbudowę prz 
„Gdańsk, ponia ający łączność Z dro- | myslu i zachowane urzad 
gaini wodnymi dorzecza Wisły, nicogra- | ładunków 


LV D U 


zenia do prze- 
masowych, przejmie znaczny 


terenowo możliwości rozbudo- ' cześć przeładunku wegla. rudy, złowił, 
AR prr E LE 


Młodzież ZWM-owska w akcji szkoleniowej 
Koła samokształceniowe przy szkołach średnich 


| 


tym żywa rywalizacja, która prowadzi 
do intensywniejszego zajęcia się nau- 
ką. Z przodujących w tej akcji miej- 
scowości wymienić należy: Sopot, El- 
bląg, Malbork, Gdynię, Staragard. 

W Gdańsku kolo samokształcenio- 
we powstało jedynie przy gimnazjum 
mechanicznym Zakładów Elektrycz 
nych Wybrzeża. Ta sama sytuacja jest 
w "Tczewie, gdzie koło istnieje tylko 
przy gimnazjum mechanicznym. 

Należy się spodziewać, że władze Ku 
ratorium Szkolnego przyjdą z pomocą 
młodzieży, opóźnionej w nauce, a 
chcącej się uczyć, przez delegowanie 
do kół samokształceniowych bardziej 
postępowo nastawionych pedagogów, 
którzy rozumieliby młodzież i których 
mlodzież łatwiej by pojmowała. 


Polskie transatlantyki 


wracają na stare szlaki 
Lagranica interesuje się naszą żeglugą pasażerską 


izego Nowosiejskiego. Jest fo wspól- AZ YTA - 
czesna komedia ludowa w trzech ak. Linie Zeglugowe Gdynia — Ameryka 
tach. — „GAL“ przed wojuą posiadały dwie 


WIES WYBRZEŻA SZYBKO 
ZAGOSPODAROWUJE SIĘ 
Dane statystyczne Biura Gospodar- 
siwa Wiejskiego przy Związku Samopo: 
mocy Chłopskiej na województwo gdań 
skie wykazują, że rolnicy w wojewódz- 
twie gdańskmi posiadają ogółem: 49.194 
koni, 71.288 sztuk bydła rogatego, 
56.313 świń i 32,496 szl. owiec. Cyfry 
te świadczą. że odbudowa gospodarcza 
wsi Wybrzeża posuwa się naprzód, W 
roku 1945 jeść koni wynosiła tylko 27 


ga półkułą, Statki „Płsudski” i „Batory, 
utrzymywały komunikację miedzy Gdy- 
Kopenhage | 


trasy żeglugowe. łączące Polskę z s 


nią a Nowym Jorkiem przeź 
teifalifax. ów ÓW s 
Między Gdynią i Ameryką pid., przez 
Boulogne, Dakar, Santos, Rio de Janeiro, 
Montewideo i Buenos Aires, kursowały 
statki „Pułaski“ i „Kosciuszko“, Po wy. | 
budowaniu nowoczesnych  moiorowców | 
„Sobieskiego“ i „Chrobrego“, „Pułaski | 
| „Kościuszko“, miały być wycofane na | 


proc, stanu z roku 1941 obecnie zaś zlom. 
wzrosła do 45 proc. | Ilość miejsc na naszych statkach pasa- | 
Podobnie ilość bydle wzrosła „ 18 | żerskich była następująca: Na „Piłsud. 


proc. do 22 proc, iteść irzody chiewnej 
ż 7,8 proc, do 16 proc, ość owiec z 
38 proc. do 88 proc. W ramach trzylet: 
nego planu gospodarczego, którego rea- 
lizacją na odcinku: rolnictwa w wojewódz 
twłe gdańskim już się rozpoczęła, ma 
nastąpić całkowite wyrównanie  iości 
inwentarza na Wybrzeżu do stanu przed 
wojennegc. 
MLEKO DLA OCHRONKI 
W BRZEŻNIE 

Rolnicza Centrala Mięsna na Zaspie 
w porozumieniu z pracownikami prze- 
znaczyla mleko, rozdzielane dotychczas 
między pracowników firmy dia ochron= 
ki w Brzeźnie. Poza tym koło przygoto: 
wuje na dzień 19 marca uróczysie ot- 
warcie Świetlicy, która poza zaprenume 
rowanymi już pismami będzie poslada- 
ld ponad 60 książek. gry | zabawy oraz 


sprzet sportowy. 
EJ i 


ZATATRÓWTAN 


TEATRY 

MIEJSKI „WYBRZEŻE“ — Gdynia, 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 premiera 
komedii A. Grzymały-Sicdleckiego „Łu- 
dzie są ludźmi”, 

MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy- 
ma, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30, 
komedia „Mąż i żona” Al. Fredry, W re- 
żyserii W. Jarszewskiej. 

DRAMATYCZNY — Sopot, ul. Ro- 
kossowskicgo 39—41, godz. 19.30, ko- 
media „Rozkoszna dziewczyna”, W re 


0, | 


skim" i „Batorym“ po 770 miejsc, na) 
„Sobieskim“ i „Chrobrym“ po 900 miejsc" 
na „Pułaskim* i „Kościuszce“ po 600 | 


— 


9.000 rohot 


a A m M 


ników w ZZM 


imiejse. Załogę trarsatlantyków slarnowi- 
la: ua „Batorym“ i „Piłsudskin" — po 
320 osób, na „Sobieskim*i „Chrobrym 
po 260 osób, a na „Pułaskim* i „Koś- 
viuszce” po 200 osób. 

W czasie działań wojennych. ponieslis- 
aty wielkie"straty; "'na skutek*zatonięcia 
„Pilsudskiego”* w dniu 26 listopada 1939 
r. koło wschodniego brzegu Anglii i 
„Chrobrego“, w dniu 15 maja 1940 r. 
kolo Norwegii. 

„Pułaski" i „Kościuszko“ zostały po 
wojnie sprzedane i kursują obecnie ia 
liniach „Tafejiego Wschodu”. 

W chwili obecnej nasza transatan:yc. 
ka żegluga pasażerska dysponuje jedynie 
dwoma statkami po!skimi. 

MIS „Batory“ rozpocznie slużbę na li- 
nii Gdynia — Nowy Jork w pierwszych 
dniach kwietnia. M/S „Sobieski“, po re- 


Akcja kulturalno-oświatowa 
wśród metalowców Wybrzeża 


Związek Zawodowy Metalowców W I 
Gdańsku na począiku swej pracy liczył 
załedwie 362 członków. Dzięki szeroko 
zakrojonej akcji propagandowej i orga- 
mizacyjnej już po półrocznej działalności 
osiągnął liczbę 9.000 członków. Obecnie 
Zw. Zawodowy Metalowców posiada od 
dział w Gdańsku, Gdyni i Elblągu, gdzie 
mieści się największa ilość fabryk į war. 
sztatów. 

W ZZM zrzeszeni są, energetycy, elek 
trotechnicy, traktofzyśći, robotnicy przy 
mysłu miejscowego oraz przemysłu pry 
watnego tychże branż. Sam oddział 
gdański liczy około 5 tys. członków na 
terenie 74 zakładów pracy. 


Poza pracą organizacyjną, ZZM pro- 
wadzi ożywioną działalność kuliuralne= 
oświatową. Na terenach zakladów pracy 
powstało przeszło 20 Świetlie, w ftóryci 
odbywają. się pogadanki oświatowe į ro- 
botnik może w wolnej chwili czytać ga- 
zety i pistma. Związek prowadz] 6 biblio- 
tek stałych, z których największa, bo 


ii 


+ 
żyserił J. Merunowicza. © 
KINA zemiosio 
GDYNIA — „Warszawa“ — Pawel - 
Gaweł. 


GDYNIA ~ „Atlantlc"— Jesse James. 
GRABÓWEK — „Fala“ —Wielki prze- 


Jom. 
CHYLONIA — „Promień* — Skarb 
rodziny Goupi. M. 7 
GDAŃSK — „Šwiatowid“ — Zygmunt 
Kłosowski. 
SOPOT — „Bałtyk* — Syn Pułku. 
SOPOT — „Polonia“ — Czarodziej. 
ski kwiat. 

OLIWA — „Polonia“ 
piosenki. b 
WRZESZCZ — „Bajke“ — Powrół. 
SŁUPSK — „Polonla“—Daleka droga. 
TCZEW — „Wisła*— Romams :ajaca. 
LĘBORK — „Fregata“ — Nieuchwyt- 

ny Smith. 
PUCK — „Mewa“ — Twardzi ludzie. 
WEJHEROWO = „Świt*—Czapajew. 


Zakazane 


nu Międzynarodowych Targach Gdańskich 


cząca Około 600 tomów, znajduje się w 
ZEW oraz jedną ruchową. Poza :ym 
prowadzi on własną orkiestrę w Skla- 
dzie 36 muzyków oraz 23 uczniów mu- 
zycznych. 

ZZM prowadzi dwie szkoły zawodo- 
we. Jedna z nich znajduje się na terenie 
ZEW. Jest to gimnazjum energetyczne, 
które w trzyletnim czasie nauczanie przy 
gatowuje nowe kadry fachowców. Ucz- 
hiowie tej szkoły moga po jej ukończe: 
niu wstąpić do wyższych uczelni. Druga 
szkoła zawodową znajduje się przy fa- 
bryce „Hoenego”, gdzie inżynierowie 
zakładów podnoszą poziom zawodowy i 
umysłowy młodych pracowników. Poza 
tym ZZM organizuje dość często dla 
czionków Związku koncerty | odczyty. 

Ostatnio został zorganizowany klub 
sportowy. W przygotowaniu znajdują sie 
3 kursy: dła metalowców, dla aktywu 
uwiązkowego i dla zespołów leatralnych 
na terenie zakładów pracy. Organizuje 
się również sekcję młodzieżową i koble- 
cą związku. 


Zjazd delegatów rzemiosła Wybrzeża 


Dnia 14 bm. odbył się zjazd delegatów 
rzemiosła gdańskiego w skali wojewódz | 
kiej dla omówienia udziału rzemiosła w 
Międzynarodcwych Targach Gdańskich. | 

W wyniku obrad rzemiosło gdańskie | 
postanowiło wziąć udział w. Międzynaro 
dowych Targach Gdańskich w takim za- į 
kresie, na jaki pozwalają warunki, specy | 
ficzne dlą rzemieślników Ziem Odzyska | 
nych, rekrutujących się w dużej mierze 
z repatriantów, nienależycie jeszcze za- 
Rospodarowanych i dostcsowanych do 
Frodukcji masowej. 

Odnośnie organizacji 
przedstawiciele rzemiosła 
gląd, iż winno ono 


technicznej 
s wyrazli po- 
być reprezentowane 


WYSTAWY . na Targach nie w myś! zasady pedziału 
Wystawa Grafiki | Rysunków ZPAP | terytorialnego, lecz z zachowaniem po- | 
w Sopocie, ul Rokossowskiego 54, | działu branżowego. Rzemieśinicy okrę- | 


otwarta codziennie od 9 do 14. 
Pierwsza wystawa plastyków gdań- 

skieli, otwarta codziennie od 9 do i8 w 

lokalu „Rytm przy ul, 10 Lutego nr L5. 


gu gdańskiego bedą na Targach wysta- | 
włali jedynie eksponaiv z działu produk- | 
cji masowej oraz z takiego działu, z 
którego w wypadku większych  zamó: | 


wier "będą się mogli wywiązać. 

Niezależnie cd tego w celach propa- 
gandowych rzemiosło zareprezentuje sze 
reg exsponatów o typie wystawowym. 
W związku z MTG Izba Rzemieśinicza 
w Gdańsku przejmie na siebie obowią- 
zek ewentualnego przyjmowania zamó- 
wień na produkcję  rzemieślniczą, roz- 
działu tych zamówień miedzy poszczegól 
ne warsztaty oraz ich realizacje na cd- 
cinku finansowym, 

Uchwały zjazdu rzemiosła gdańskiego 
mają zasadnicze znaczeni* i dla repre- 
zentacji rzemiosła _ ogólnopolskiego, 
gdyż na tym wzorze będą opatle zasady 


crganizacyjne rzemiosła innych ziem 
Polski. 
Zjazd uchwalił ponadto utworzenie 


kilku slypendiów dla młodzieży rzernieś| 
nićczej, studiującej w szkołach akademie 
kich Wybrzeża, oraz powzi:' szereg u- 
chwal, dożyczacych wewn j 
zacji rzemiosła gdańskiego, 


„dej organi | 


. 


moie w stoczni w Gdańsku, wejdzie 
do służby w maju br. Jego trasa jest 
na razie nieustalona. Prowadzone 'są roz- 
mowy w sprawie wykorzystania go na 


rasie Włochy — Ameryka Pin. 


Że względu na dobre imię przedwojch- 


'ne, polskie pasażerskie Mnie” iransataniye 


kie wzbudzają zagranica wielkie zainte- 
resowanie. Dowodem tego jest wyprze- 
danie biletów na trzy rełsy M/S ,Baio- 
rego“ w obie strony. 

Obywatele amerykańscy już obecnie 
rezerwują sobie miejsca ia podróż po- 
wrótną z Europy w miesiącach jesicit- 
nych. Żywo interesują się naszą żeglugą 
pasażerską obywatele państw skandy- 
nawskieh. Również Polonia Amerykań- 
ka powraca do przedwojennej tradyc ji 
odwiedzania kraju ojczystego na pol- 
skich statkach. Według otrzymywanych 
wiadomości Potonia Amerykańska orga- 
nizuje szereg wycieczek do kraju, 

Pasażerska żegluga Uransatlaniycka na 
trasie z Europy do Ameryki Pin, odczu: 
wa wielki brak tonażu. Gwarantuje io 
nam pelne zatrudnienie „Batorego“ I 
„Sobieskiego. Ponieważ po wojnie 
znacznie wzrosły ceny bileiów w żeglu- 
dze pasażerskiej (wzrost wynosi około 
70 — 80 pzoc.), mamy zapewnioną do- 
chodowość tej linii. 

Linie żegługowe Gdynia — Ameryka, 
urtcharńiając polską trańsailaniycką że* 
glugę pasażerską, odnoszą w swej pracy 
niewatpliwy sukces, 


GŁOS WYBRZEŻA 


| 


| szerzenie 


Str. 7 


əf cementu itd., rozbudowując w tym kis- 


runku swoje urządzenia. Jednocześnie 
wyposażenia portu do przeładunku drob 
nicy będą zmodernizowane, Niezależnie 
cd tego istnieje potrzeba stworzenia w 
Gdańsku portu rybackiego i rzecznego. 

GDYNIA — OŚRODKIEM RUCHU 
DROBNICOWEGO I PASAŻERSKIEGO 

Gdynia ma znaczną głębokość basenu. 
port zwarty, wiekszą  latwość rekon- 
sirukcji magazynów i lekkich urządzeń 
przeładunkowych,. W wyniku tego stamu 
Gdynia przyjmie znaczna cześć ruchu 
drobnicowego i pasażerskiego. nie za 
u*ubując jednak eksploatucji istnieja 
cych urządzeń do przeladunków maso- 
wych. 

Szczesln reprezeniuje połączenie wod- 
ne z dorzeczem Odry, możliwości roz 
budowy i unówocześnienia portu oraz 
rozbudowy przemysłu. Port ien jest 
predystynowany do przeładunków maso- 
wych przede wszystkim, z uwzględnie- 
niem obsługi w tym względzie zagłębia 
przemysłowego śląskiego. ś 

Warunki racjonalnej pracy portów sa: 
a) uporządkowanie i rozbudowa dró: 
wodnych zaplecza, szczególnie łączących 
ze Słąskiem i dorzeczeni Dunaju; b) 
zwiększenie przeloiności linii kol, stan 
daryzacja taboru kolejowego najrychlaj 
szego w transporcie i przeładunku oraz 
budowa dróg dojazdowych. kołowych, 
c) planowanie przestrzenne i w czasie 
odbudowy i rozbudowy miast portowych 
zgodnie z potrzebami portów. 


REALIZACJA PLANU 
TRZYLETNIEGO 

W okresie tym. przewiduje sie w 
Gdańsku „łównie budowę nowych na- 
brzeży do  przeładunków masowych, 
przebudowę „pogłębiająca niektóre `na- 
brzeża drobnicowe i uzupeinienie lekkich 
dźwigów oraz wydatną rozbudowę urz:- 
dzeñ do przeładunków masowycl:. 

Wielki program robót na przyszłość 
(roza rok. 1949) przewiduie budowę no- 
wego kauału z basenami na terenach 
na wschód od dzisiejszego poriu,  20- 
kanału. Portowego i ewent. 
budowę drugiego basenu. koło strefy 
wolnocłowej, 

_ Gdynia będzie głównie rekonstruować 
dawne fałochrony i nabrzeża oraz poło- 


| żone nad nimi magazyny i wyposaże- 


nie dźwigcwe oraz instalacyjne. 
| Na dalszą przyszłość przewidziane 
jest w Gdyni wykończenie zachodniej 
części portu, znajdującej się w surowym 
stanie. 

Szczecin wymaga głównego nacisku 
na remonl į instalacje urządzeń prze- 
ładunkowych dla towarów masowych. 
Remont i odbudowa nabrzeży i magazy 
nów występuje w mniejszym zakresie, 
uiż w dwóch pozostałych portach. 
„Funkcje gospodarcze, przyczyniające 
się do rozwoju i dobrobytu miast porto- 
wych, handel zaimorski i przemysł griu- 
pujący się obok portu, wymaga odpo- 
wiednich inwestycji dla siebie. 

Handel potrzebuje magazynów długo- 
terminowych II linii, a przemysł wyma- 
pa odpowiednich powierzchni wodnych 
i terenów, Przemysł portowy posiada 
najdogodniejsze warunki rozwoju w 
Gdańsku i Szczecinie. 

Realizacja planu trzyletniego na Wy. 
brzeżu wymaga w przybliżeniu pracy o- 
koło 5 tys. pracowników oraz kredytu 
około 2 miliardy zł rocznie przezna- 
czonego na inwestycje. (s) 

O 


Z naszych 
portów 


WSPÓŁPRACA 3-CH SEKTORÓW 
W HANDLU RYBNYM 

W dniu 14 bm. odbyło się w Gdań- 
sku posiedzenie Podkomisji Rybackiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. Refe- 
raty o przygotowaniu sieci handlowej 
rybołówstwa morskiego do sezonu wio 
sennych połowów wygłosili: referent 
Podkomisji, dr Kulikowski i dyr. Mor 
skiego Oddziału Centrali Rybnej, ob. 
Burhardt. 

Po obszernej dyskusji na tematy, po 
ruszone w obu referatach, Podkomisja 
Rybacka powzięła uchwałę o koniecz- 
ności konsolidacji działalności na od- 
cinku rybołówstwa morskiego wszyst- 
kich trzech sektorów: państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego. 


SPECJALNE POCIĄGI 
DLA PRZEWOZU RYB 

Na wniosek: Generalnego Inspekto- 
ratu Rybołówstwa Morskiego sprawa 
organizacji rady interesantów rybołów 
stwa morskiego powierzona została I- 
zbic Przemysiowo - Handlowej. Nowa 
organizacja będzie w przyszłości uzga- 
dniać działalność wszystkich trzech 
sektorów, czynnych w rybołówstwie 
morskim. W celu ogarnięcia siecią han 
dlową całego kraju dokonany zostanie 
podział rynku zbytu. 

M, inn. Zrzeszenie Interesantów Ry- 
bołówstwa Morskiego ma wystąpić do 
"władz kolejowych z wnioskiem o wpro 
wadzenie specjalnych pociągów ryb- 
nych na trasie Gdynia — Warszawa i 
Gdynia — Katowice. 


TRAKTORY Z AMERYKI 

Dwa statki amerykańskie, które wio 
zą dla Polski 356 sztuk nowych trak- 
torów, zawinęły na razie do portów 
duńskich. Jak tylko warunki atmosfe- 
ryczne pozwolą, statki wejdą do portu 
gdyńskiego, aby traktory te można by 
ło jeszcze wykorzystać do wiosennej 
akcji siewnej. 

3 YACHTY 

DLA b. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 

Sekcja Młbdziczowa Okręgu Gdań 
skiego Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych otrzymała 3 yachty z 
mienia poniemieckiego. Po dokonaniu 
remontu młodzi b. więżniowie politycz 
ni wyruszą na morze. 


WKRÓTCE NADEJDZIE 

„BRYGEREN*"' 
Oczekuje się przybycia do portów 
polskich nowego polskiego lodołama- 
cza „Brygeren*, zakupionego w Danii. 
Lodołamacz  „Brygeren* o nośności 
225 ton i zanurzeniu do 15 stóp, zbu- 
dowany byi w Szwecji w 1884 r. Wy- 
konał on jednak tylko 3.000 godz. pra- 
cy i znajduje się w bardzo dobrym sta 
nie. W 1930 r. był całkowicie przebu- 
dowany w jednej ze stoczni szkoc- 
kich. Posiada cztery przegrody wcdo- 
szczelne, jeden pokład i jest w stenie 
osiągnąć szybkość 10 węzłów na go- 
dzinę. W tej chwili „Brygeren* znaj- 
duje się w Trelborgu i usiłuje przedo- 

stać się do portów polskich. 
—GOp=« 


Konferencja dzielnicowa 
Gdańsk.Śródmieście 


Konferencja Dzielnicowa Gdańsk— 
Śródmieście odbędzie się dnia 19 mar- 
ca 194% r. godz, 15.30 w sali konferen- 
cyjnej Komitetu Wojewódzkiego Partii 
w Gdańsku przy ul. Nowy Świat 7. 

Obecność wszystkich delegatów obo. 
wiązkowa. 


Reorganizacja szkolnictwa w woj. gdańskim 


Opieka nad dziećmi autochtonów i zweryfikowanych 


Kuratorium Gdańskiego Okręgu 
Szkolnego, przystąpiło do. reorganizacji 
szkół podstawowych przez dodanie eta: 
tów nauczycielskich do szkół o małej iloś 
ci nauczycieli, oraz przez komasację 
patu szkół, znajdujących się w promie- 
niu trzech km. Stwierdzono bowiem. że 
jedna szkoła o wyższym stopniu orga- 
nizacyjnym może lepiej spełnić swoje 
zadanie, 

Klasycznym przykładem tego rodzaju 
rozwiązania może być powiat gdański, 
w którym w ostatnich miesiącach sko- 
mascwano 6 małych szkółek, tworząc 
w tym pierwszym etapie trzy szkoły, 
na razie siedtnioklasowe. 

W roku szkolnym 1947/48 przewiduje 
się dalszą komasację małych szkółek i 
tworzenie z mich nowych szkół, przy 
czym większa ich część będzie już rea- 
lizowała program szkoły ośmioklasowei. 
jak opiewa dekret Ministerstwa Oświa- 
ty. 

D'a młodzieży opóźnionej w nauce na 
skutek wojny,, zorganizowano tzw. cią- 
gi skrócone, w których młodzież w cia- 
gu jednego roku przerabia dwie klasy i 
w ten sposób wyrównuje zaległości. Na 
ierenie województwa gdańskiego tego 
EE skróconych ciagów jest ponad 

Dużą troską otacza się dzieci auioch- 
tonów i zwerylikowanych, którzy maja 
na ogół ogromne braki w nauce języka 
ojczystego. Dla tych dzieci Kuratorium 
utworzyło specjaine komplety w ramach 
szkoły podsiawowej. Tego rodzaju kom 
plety są już w powiecie sztumskim we 
wsi Podstofln, Stary Targ i innych. 


lecą zorganizowano szkołę prewentoryj- 
ną w Dierżążnie, pow. kartuski, Szkoła 
ta, i obecnie około 450 dzieci z ca- 
łej Polski, z czego 50 dzieci pochodzi 
Z okręgu szkolnego gdańskiego. Opie- 
kę materialną zapewnił -tej szkole 
Szwedzki Czerwony Krzyż przy wspól- 
udziale PCK. W szkole tej obok zabie- 
gów leczniczych realizuje się program 
szkoły podstawowej. 

Dla dzieci niedorozwiniętych umysło- 
wo Zorganizowano w Gdańsku szkołę 
specjalną. Podobnego typu jest 
szkoła trzyklasowa W Sopocie, 


również | nieją ponad 2.500 nauczycieli, 


We wrześniu 1947 r. przewiduje się 
powstanie takiej szkoły również i w 
Gdyni. Nadto w Wejherowie Kuratorium 
prowadzi szkołę dia głuchoniemych. z 
której korzysta 70 dzieci. 

Projektuje się również zorganizowa- 
nie szkoły dla ociemniałych, która ma 
powstać we Wrzeszczu, 

Ogółem na terenie Kuratorium Gdań- 
skiego Okręgu Szkolnego znajduje się 
822 szkoły podstawowe, które zatrud- 


(Lex) 


Młodzież w kołach przysposobienia rolniczego 
ZWM przoduje w akcji uspołecznienia wsi 


Związek Walki Młodych, wraz 
związkiem Samopomocy 
organizuje na terenie całego woje- 
wództwa gdańskiego przy gminach i 
gromadach koła przysposobienia rol- 
niczego i rolniczo . hodowlanego, Ak- 
cja ta uwieńczona została już poważ- 
nymi rezultatami, 

ZWM i Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, poza roztoczeniem opieki nad 
tymi kołami przez swoich instrukto- 
rów, zaopatruje te koła w odpowiednią 
literature i sprzęt oraz przychodzi Z 
pomocą finansową. i 

W powiecie lęborskim powstaly do | 
tej pory trzy koła przysposobienia | 
rolniczego oraz pięć kół rolniczó-ho- | 
dowlanych. W Kwidzyniu zorganizo- 


Dla dzieci siabych i zagrożonych gruź |wano dwa koła przysposobienia rol- 


ze | niczego oraz pięć kół rolniczo 
Chłopskiej, ;dowlanych, w Wejherowie 


ho- 
powstało 
jedno koło przysposobienia rolnicze- 
go oraz cztery rolniczo - hodowlane. 
Ogółem notuje się w całym woje- 
wództwie ponad 20 kół przysposobie- 
nia rolniczego i 40 kół rolniczo-ho- 
dowlanych, przy czym w każdym kole 
zorgunizowana jest młodzież w liczbie . 
od 50 do 80. 
īm 
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GŁOS L UDU 


Przyczyna katastrof lotniczych 


Dlaczego zawodzą wypróbowane samoloty? 


Wiadomości o katastrofach lotniczych 
mie schodzą ostatnio z tytułowych stron 
prasy zarówno na Zachodzie, jak i u nas. 


bowanymi samolotami seryjnej produk- | 
cji, 
FAŁSZYWA STATYSTYKA 

Statystyka amerykanssiego „Civil Ae- 
ronaut.gue Board“ podaje, że i:czba wy- 
padzów śmierteinych spadia z 1,99 w 
1945 r. do 1,2 w roku 1946. Jest [oł 
ciekawy przykład ieżo, jak zawodną 
rzeczą jesi nawet tzw. odiestywita sta- 
tysiyka. Wyslarczy bowiein wziąć pod 
uwagę len tylko fakt, że pszecię.aa diu- 
gość przelotów wzrosła ostatnio hoto- | 
saine a wypadki mają miejsce przeważ- 
nie przy wziocie, lądowaniu luo poszu- 
kwanu lotniska. W iym świetle nie! 
trudno zdać sobie sprawę, jax daiece fał- 
szywy obraz mogą stworzyć przytoczo- 
ne cyfry. | 

Faster jest, że katastrofy samolotów | 
komunikacyjnych zdarzają sie znacznie 
częściej, niż można by się było tego spo- 
dz ewać. Wniosek ten narzuca Się; 
szczególnie wtedy, gdy bierze się po 
uwagę rzeczywiście niezwykły postęp, 
jaki został dokcnany w ciągu Os.atn.cn 
kilku lat w dziedzinie xoiisirukc i Sailo- 
lotów i urządzeń częścicwo Zautuiraty* 
zowanych — wiaiwiających pi.oiowaji, 
jek: „sziuczny horyzont £Ystcul ei 
tarni radiowych, przyrząd zwany aui 
matycznym pilotem“, wreszcie radar po- 
kładowy. s 

W czasach, «wdy możliwe jest niezu- 
wodne kierowanie przy poiitocy radia sa 
moiotem latającym bez pilota i pasaże- 
rów (jak to miało miejsce podczas Wy- 
buchu bomby atomowej w Bikini) 
trudno jest rzeczywiście zrozumieć dla- 
czego ulegają katastrofie samoloty wie-, 
łokrotnie wypróbowane, latające naj 
uczęszczanych trasach, mające do dy- | 
spczycji wszystkie udogodu enia teche! 
niczne i kierowane przez dośw'adczonych | 
lotników. Wystarczy wspomnieć, że pi- 
lot prowadzący Dakotę, która spaliła sie 
w  Kastrup, Geyssęndorifer miał za 50- 
ba 25.000(!) godzin lcżu, tzn. nie jeden 
milion przebytych kilometrów. A wiec? 

RĄBEK TAJEMNICY 

Otóż wg. miarodajnej opinii fachow-| 
ców. istnieje w tej chwiłi kolosalna luka | 
między możliwościami technicznymi lot- 
nictwa, gwarantującymi przynajmniej 
teoretycznie pełne bezpieczeństwo lo- 


ZE... 


NAJWIĘKSZE W EUROPIE ZAKŁA 
DY HUTNICZE — to Kombinat Ma- 
gnitogorski na Uralu, który z końcem 
bieżącej pięciolatki będzie  najwięk- 
szym kombinatem metalurgicznym 
swiata. 

Co drugi pocisk, wysłany na front 
przeciwko hitlerowskim Niemcom, wy- 
produkowany był z magnitogorskiego 
metalu. W latach wojny uruchomiono | 
w Magnitogorsku nowe oddziały i ze- | 
społy. Wielkim zwycięstwem ofiarnej , 
pracy dła frontu było uruchomienie 
szóstego olbrzymiego pieca hutniczego, 
który wybudowany został w rekordo- 
wo krótkim czasie — w ciągu 8 mie- 
sięcy. g 

48 KM NA GODZINĘ — TO MAK- 
SYMALNA GRANICA SZYBKOŚCI, 
dopuszczalna według nowej ustawy ru 
chu antomobilcowego w Anglii — na 
wszystkich „zabudowanych okolicach“. 

92 LATA MIJA OD CHWILI wydania 
patentu brytyjskiego na kamerę foto- 
graficzną. Otrzymał ją John Cooke 
Bourne 27 lutego 1855 r. 


tu w dowolnych: warunkach atmosferycz 


nych, a ich faktyczną realizacją, 


je, , W zasadzie regularne samoloty pasa- 
Powłarzają się one z fatainie rosnącym! żerskie winny lecieć na całkowicie wy- 
nasileniem i to nie jak dawniej bywało, | tyszonych trasach, wyznaczonych przez 
w wyniku lotów pionierskich, ale na| łańcuch stacji radiowych działających 
najbardziej uczęszczanych, regularnych | nieprzerwanie. 
liniach komunikacyjnych i to z wypró-| nalizacji winien być bezwzględnie jedno- 


Biały słoń przynosi szczęście 
przede wszystkim sohie 
„Słoniowe święto" w Kambodzy 


W Pnem-Penh — stolicy królestwa 
Kambodzy obchodzono niedawno uro- 
czystość poświęcenia białego słonia i 
przyjęcia go na służbę królewską. 

Biały słoń (albinos), jest zjawiskiem 
niezmiernie rzadkim, zdarzająacym się 
raz na wiele lat. Ludność miejscowa 
czci bialego słonia jako święte zwie- 
rzę i znalezienie go uważa za dobra 
przepowiednię. 

Biały słoń przeszedł w uroczystej 
procesji ulicami stolicy, aż do pałacu 
królewskiego. 

Tłumy ludzi z całego kraju przybyły 
na uroczystość. Procesja  przypomi- 
nała swą wspaniałością bajkowy prze- 
pych z „Tysiąca i jednej nocy“, setki 


Nowa metoda zastrzyków domózgowych 


zwalcza choroby systemu nerwowego 


W laboratoriach Instytutu Fizjologii, 
na czele którego stoi członkini Akade- 
mii Nauk, Lina Stern, badany jest me- 
chanizm działania i roła w życiu czło- 
wieka, tzw. barier histogematycznych, 
od których zależy przejście różnych 
substancji z krwi do cieczy tkanko- 
wych i z powrotem. 

Ciecz tkankowa — to środowisko, 
zabezpieczające życie otoczonego nią 
organu. W szczególności bariera hema- 
to-emaficzna chroni mlecz pacierzowy 
przed przenikaniem obcych substancji, 
naruszających stałość składu mlecza 
pacierzowego. Bariera ta, mająca ogro- 
mne znaczenie dla życia człowieka, nie 
daje jednocześnie możności zwalczania 
chorób nader ważnych ośrodków ner- 
wowych. 

Lina Stern opracowała metodę wpro 
wadzaniąa substancji leczniczych drogą 
bezpośredniego oddziaływania na o- 
środki nerwowe. Obecnie stosuje się w 
tym celu fosforowy kwaśny potas, 
kwas nikotynowy, penicilinę, strepto- 
micynę i różne surowice. 

Injekcja surowicy przeciwtężcowej 
według metody uczonej Stern ratuje 
chorych w najniebezpieczniejszych wy 
padkach, gdy wszystkie inne środki le- 
czenia zawodzą. Zostały już dokonane 
pomyślne próby leczenia epilepsji za 
pomocą bezpośredniego oddziaływania 
na ośrodki nerwowe solami potasu. 

Witamina B1 jest szczególnie cenna 
E ćw 


Atomowe 
monety 


Jak donosi agencja France Presse, 
Barcelona stała się ostatnio widow- 
nią niezwykłej spekulacji. W mieście 
rozeszła się pogłoska, że wybite w 1945 
roku monety 10-centysnowe zawierają 
uran. Zaczęło się od razu masowe 
wykupywanie tych monet, których 
„kurs“ doszedł ostatnio aż do 5 pe- 
setów, Spekułanci oczywiście dobrze 
zarabiają na nowym „atomowym“ in- 
teresie. 


KONKURS 


województwo szczecińskie, ogła- | 


Zarząd Miejski w Koszatlnie, 


sza niniejszym konkurs na stanowiska: 
l) inzyniera-architekta jako kierownika Działu Technicznego 
i Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
2) technika budownictwa nadziemnego, 


3) inżyniera-mechanika jako kierownika Zakładów Miejskich, 

4) agronoma jako administratora Miejskiego Gospodarstwa 
Rolnego o obszarze 2.000 ha, oraz 

5) lekarza miejskiego. 


Od kandydatów na stanowiska 
gany jest dypiom ukończenia od 


pod punktami 1, 3, 4 i 5 wyma- 
powiedniej uczelni wyższej i dłuż- 


sza praktyka na tego rodzaju stanowiskach. U kandydata na budow- 
niczego miejskiego, wystarczy również ukończona Wyższa Szkoła 


Budownictwa, 
i dłuższa praktyka. 
Poza tym ma Zarząd Miejski 


wane siły biurowe, w szczególności na kierowników Działów, Refe- 


zaś u agronoma ewent. 


Wyższa Szkoła Rolnicza 


zapotrzebowanie na wykwaliłiko- 


ratów, księgowych i maszynistki, przy czym zaznacza się, że ref- 
lektuje się na siły rutynowane z dłuższą praktyką przede wszystkim 


samorządową. 


W końcu poszukuje się kandy 


datkę na kierowniczkę Żłobka 


Miejskiego oraz kilka pielęgniarek. Od kierowniczki wymaga się 3 
ukończony kurs dla tego rodzaju stanowisk i odpowiednią praktykę, | ul. Ząbkowska 27/31 ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko- 


zaś od pielęgniarek ukończony k 


ustalone zostaną według umowy z uwzględnieniem zdolności i wy- | Ząbkowskiej 27/31. 


dajności pracy. 
Kandydaci 


urs pielęgniarski. Wynagrodzenia 


na powyższe stanowiska: zechcą nadesłać własno- 


ręcznie napisane podanie i życiorys Wraz z uwierzytelnionymi od- 
pisami dyplomów, wzgl. świadectw ukończonych uczelni oraz prak- | otwarcie tychże. Podkładki ofertowe, warunki wykonania robót oraz 


tyki do drtia 5 kwietnia 1947 r. do 


niżej podpisanego Zarządu Miej- 


skiego. Nadesłane odpisy świadectw zwrócone będą na życzenie. 


Koszalin, dnia 13 marca 1947 
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r: 
ZARZĄD MIEJSKI 
(Jagoszewski) Burmistrz 


Przy tym system syg- 


| 


sie, w pobliżu celu i bezpośrednio nad 
lotniskiem. 

Poza tym pokładowy radar. dający 
bezusta:iną kontrolę odległości od zie- 
mi, zapewnić może dodatkową - gwara- 
cję bezpieczeństwa, zapobiegając iym 
tak częstym, niestety, wypadkom, gdy 
samolot zmyicny złą widzialnością, roz- 
bija się o szezyt górski luə wysok. bu- 
dynek. W ten sposób rozbił się niedav 
no samolot Consie.lation, który zawa- 
dził skrzydiem o ziemię włedy, gdy je- 
go wysosościomierz starego typu Wska- 
zywał 500 m wysokośc. W ten tax- 
że sposób przydarzyja się kilka dni te- 
mu tragiczna katastrofa „Dacoly”, któ- 
ra zawadziła o wierzchołek góry Man- 
czerol. f 
lstaiejące jedna! możliwości teclnicz- 
~ nie sę. jak wspominatišmy, dosla- 
zmie realizowane. Systesi syglnaiza- 
adiowej nie jest  ujeduostajniony. 
' skarżą Sie na islyuwejace w tej 
ja i coraz bardziej kompiikująze 
zaiiieszanie, graniczace z chzosem. 

e też pszosiawia do życzenia za- 
cwairzenie samolctów W przyrządy po- 
Idedowe. Nie idzie ono zawsze w parze 
z wymaganiami lotu o każdej porze i 
dow h 


fity na całym Świecie podobnie jak i 
należałoby poddać standaryzacji zespół 
przyrządów pokładowych na wszystkich 
samolotach latających na wielkich li- 
nach. Istnieje obecnie możliwość za- 
instaiowania na ich pokładach aparailu- 
ry zapewniającej lot ściśle i wyłacznie 
wedlug sygnałów z ziemi, na całej Ùra- 


słoni bogato przybranych towarzyszjiy 
swemu biaiemu bratu. 

Uroczyste poświęcenie odbyło si 
wewnątrz pałacu. Miody król dotkaą: 
białego słonia złotym beriem, trzykso. 
nie wymówił jego imie. dał mu trzy 
kawałki cukru trzcinowego i nasiępnie 
zawiesił na jego nodze łańcuch szcze- 
rozłoty, przyjmując w ten sposób zwie- 
rzę na służbę królewska. 

Po uroczystości biały słoń został od- 


a | 
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i 
f 


i ar iali PE: 
prowedzony do swoich wspaniałych | W voinyeh warunkach, jakie siawia 
apartamentów, które w niczym nie| Sg dziś bolnikowi. 
przypominają zwyczajnej stajni. Og JAKA NA TO RADA 


v w dziedzinie 
«worzył inożi- 
zczemia i roz- 


tej chwili biały słoń wieść będzie wy- 
godne życie, oioczony laską królewską 


i czcią ludu. (Ielepress) wości mes : 
szerzenia S$ I HA lotniczych 
Jest ło śsiny mz Wrmaga * ol 


ken:pieluego cducwienia i uzupelnienia 
wyposażenia technicznego: saniolotów i 
ioinisk. 


wa ło z kolei konieczność »oczę- 
nienia kotosainych inwestycji, do któ- 
rveh nie bardzo sa skore weltie towa- 
zvstwa elsploatuiaca linie lotnicze, Nie 
mniaj ważne jest też i to. że ujedno- 
stajnen'e służhu svrnalyacvjno - rada- 
roweji wymaga cej z naiurv rzeczy 
harmoniine1 wsrółpracy  międzynarodo- 
wej, natrafia. jak dotychczas, na trud- 
ności wynikające na tle zaciekłero 
współzawodnictwa miedzy ZE pota: 


przy bszpośreanim cdaziaływaniu na 
ośrodki nerwowe w wypadxach ali- 
mentarnej dze'rofii, wyczerpania sep- 
iicemii chronicznej. 

Prace, przeprowadzane w Instytu- 
cie Fizjologii, przyczynią się do wyja- 
śnienia niektórych ważnych kwestii 
fizjologii i patologii, dotyczących w 
szczególności starzenia się, odpornoś- 
ci ita, 


KINO 
ATLANTIC 


Chmielna 33 


—=— 


gami lotniczymi Świata. 


DZIŚ PREMIERA! 


Wielki film fremcusici 
reżyserii Jean Renoira 


MARSYLIANKA 


Wykonawey: 
LISE DELAMARE, JEAN RENOIR, 
LOUIS JOUVET. ARDISSON ANDREX 
Nadprogram: — "AKTUALNOŚCI 
POLSKABI HRON OWEJ 


Początek seansów 
o godz. 14, 16 18, 20 


W niedziele i święta 


poranki o godz az 
518 


LJ a e 
Sprzedaż tarcicy i wyrobów słolarskich 

Zarząd Miejski w Koszalinie, województwo .szczecińskie, ma 
stale na składzie we własnym tartaku z lasów własnych, każdej 
ilości i jakości tarcice według sortymentów, jak: bełki, materiał bu 
dowlany i stolarski każdej grubości. Na zamówienie wykonuje się 
każdego rodzaju materiał budowlany według dostarczonego wyka- 
zu. Ceny według obowiązującego cennika w lasach państwowych, 
zresztą według umowy, 

Również poleca Zarząd Miejski swoje przedsiębiorstwo budow- 
lane, wykonujące wszełkiego rodzaju prace w zakresie budownic- 
twa nadziemnego, jako też wyroby stolarskie na budowle oraz róż- 
nego rodzaju meble w stanie surowym. 

Ewentualnych bliższych informacji udzieli Zarząd Miejski w Ko- 
szalinie, ulica Zwycięstwa 37. 

Koszalin, dnia 13 marca 1947 r. 


z 


ZARZĄD MIEJSKI 
(Jagoszewski) Burmistrz 


PRZE TARG Nr7 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie III serii robót przy odbudowie 
Magazynu nadania na st. Warszawa Główna Towarowa. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 
dnia 26 marca 1947 r. do skrzynki olertowej w Wydziale Drogo- 
wym przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można 
otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do składania ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone 
wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 515 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie za- 
mierza w drodze przetargu powierzyć wykonanie drugiej partii czę- 


512 


— 


| ści zamiennych do remontowanych pakowaczek syst. „F“. 


| 


Firmy reflektujące na wykonanie powyższego zechcą zgłosić się 


| po dane ofertowe do Biura Techn'cznego Dyrekcji P.M.T. w War- 


szawie, ul. Nowy Świat 4, w godz. 10—13. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 marca br. o godz. 10 w Biurze 
Technicznym Dyrekcji P.M.T. w Warszawie. 

Dyrekcja P.M.T. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez względu na cenę lub unieważnienie całego przetargu 


„| bez podania powodów, wzgl. podziału dostawy między kilku ofe- 


rentów, jak też zwiększenia, czy też zmniejszenia ilości wykony- 
wanych części. 516 


Ogłoszenie o przetargu 


Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, 


nanie robót murarskich i ciesielskich w budynku rozlewni przy ul. 


Oferty należy składać w załakowanych kopertach z nap'sem 
„Oferta na roboty murarskie i ciesielskie“ w biurze Produkcji Za- 
kładów, do dnia 28 marca 1947 r. do godz. 10, po czym nastąpi 


bliższe szczegóły otrzymać można w biurze Produkcji. 

Zakłady P.M.S, w Warszawie zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta, podziału robót pomiędzy kilku oferentów oraz unieważ- 
nienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań 517 


Nr 76 (821) 


Biblioteka szkoły PPR w Konstancinie 


Foto-Fihn 


m / 
(EroskYpoRrow 


Pływackie mistrzostwa Polski 


Nowy rekord sztafety 4 X 200 st. dow. 


ski na piywalni krytej w Bytomiu uzy- 
skano kiika niezłych wyników, z- któ- 


| nym, ustanowiony przez drużynę „Palc- 
| nii“ bytomskiej w czasie 10:32, 

i Mistrzostwa Wykazały, że hegemonia 
Slaska, który posiada najwięcej krytyci 
i otwartych pływali. jest zdecydowana 
i że pozostałe okręgi są dużo slabsze. 
Wprawdzie daleko nam de klasy między 
rarodowej ale poprawa wyników “jest 
widoczna, Sezon bicżacy bedzie przeło- 
mowy dia naszego pływattwa, które 
musi wreszcie wywalczyć sobie należną 
popu.arność i poparcie. 

Wyniki zawodów: 

Mężczyźni: 200 m st. klas.: 1) Krau- 
ze („Piast“ Gliwice) — 3:07,4, 2) Szł- 
tysek („Pogoń Katowice) — 3:09,5, 
3) Kiecka („Pogoń“) — 3:11,2; 

200 m st. dow.: 1) Ramola („Połonia* 
Bytom) — 2:29, 2) Czuperski („Elek- 


ża („Pogoń“) — 2:43,1; 

100 m st. grzb.: 1) Wąs („Pogoń'*)— 
1:19,2, 2) Langer („Piast* Gliwice) — 
1:20,2, 3) Kowalski (Cracovia) — 1:21,2; 


(Karpacz, obsł. wł). 

W Karpaczu został zorganizowany 
H obóz zimowy Centrali Akademickich 
Związków Sportowych. 

Ponad 1.000 akademików znalazło tu 
pomieszczeme w licznych donach wypo- 
czynkowych w Karraczu i w wyżej po- 
łożonych Bierutowicach. 13 ię 
szych ośrodków AZS przysłało swoich 
przedstawicieli, 9 bm. obóz został urz- 


czyście ctwarty. 11 bm. nastąpiło otwar | 


cie zawodów i losowanie numerów star 
towych, a 12 bm. odbył się bieg na dy- 
stansie 15 km (otwarty i do kembi- 
nacji). 

Na zgłoszonych 62 narciarzy 49 stanę 
ło na starcie, z których 45 bieg ukoń- 
czyło. 

Wyniki: 1) Kaczmarczyk (AZS Kra- 
ków) — 1:03:59, 2) Stupka (AZS Kra- 
ków) — 1:05:01, 3) Kłoda (AZS Cie- 


SLE AE ji: ZBYTU 
PRZEMY . 
MINERALNEGO POSZUKUJE: 
rutynowanych buchalterów, 
inspektorów-rewidentów, 
maszynistki, 
samodzielne korespondentki-maszynistki, 
wykwalifikowane siły biurowe z Prak- 
tyka w przedsiębiorstwach handi., 
fachowca do Biura Sprzedaży Fajan- 
sów Sanitarnych, 
Zgłoszenia osobiste lub oferty z od- 
pisami świadectw i referencjami przyj- 
muje Wydział Personalny Centrali Zby 
tu Przemysłu Mineralnego, Warszawa, 
Zielna 49. 519 


== "DROBNE —= 
OGŁOSZENIA 


ZA WSZELKIE długi żony mojej, Kup. 
skiej Zofii, zam. w Ostrowiu, ul. Wol- 
ności 15, nie odpowiadam — mąż Kup- 
ski Stanisław. 505 


ARYFMOMETER, maszynę do pisania, 
liczenia, kupię — sprzedam. Jaworski, 
Chmielna 26. 498 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną w Brodnicy na nazwisko Er- 


tulich Lucjusz. 514 
(Ram o A Z AZORZODZE W 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz. 
poznawczą i kartę rejestracyjną na 
nazwisko Kieszkowski Tadeusz. 4231 
z zz a a R, 
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
i zaświadczenie wojskowe. wydane 
przez RKU Olsztyn na nazwisko Maş- 
łowski Kasjan. - 4232 


UNIEWAŻNIAM legitymację redaktor- 
ską „Głosu Ludu“ nr 49, wydaną dnia 
8 lipca 1946 r. oraz pozwolenie na broń 
krótką, wydane w czerwcu 1946 r. (z 
nieprzedłużoną ważnością). Oba te do- 
kumenty, wystawione na nazwisko 
Dobrowolskiego Szczęsnego, zaginęły 
wraz z portfelem w autobusie miej- 
skim w Częstochowie dnia 20 lutego 
1947 r. Ostrzega się przed możliwymi 
nadużyciami. 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA, Warszawą, Smolna 12 


W H dniu pływackich mistrzosiw Poi- ! 


tryczność* Warszawa) — 2:4ł,5, 3) Kału | 


Sztafeta 4x200 m st. dow.: 1) „Polo- | s 
nia“ Bytom (Zymer, Papes, Gajdzikie- 15) „Wisła“ — 8 pkt. 


„ilesiada”. akademicka w. Karpaczu 


1000 uczestników obozu 


wicz, Ramola) — 10:82 (nowy rekord 
iski)+.2) „Pogoń* — 10:37, 3) „Giszo- 
— 11:26,6, 4) „Eiektryczność — 


Pois 
wież 
11:29. 

Kobiety: 100 m sł, dow.: 1) Madejów- 
na („Pogon“) — 1:27, 2) Liszkówna 
(„Piast*) — 1:27,8, 3) Szmitowa (Piast) 
— 1:29,0; 

100 m st. klas.: 1) Wójcicka („Polo- 
nia“ Bytom) — 1:41,1, 2) Hulokówna 
(Piasi) — 1:416, 3) Miklasówna. („San'” 
Poznań) — 1:43,8: 

100 m st. grzb.: 1) Kokosówna (Po- 
goń) — 1:40,%, 2) Nęblówna (Pogon)— 
1:40,8, 3) Szuicówna („San*) — 1:50,2; 

Sztafeta 3x100 m st. zmien.: 1) „Po- 
goń“ — 4:54, 2) „Piast* — 4:68,6, 3) 
„San“ — 5:18,3. 

W konkursie skoków tytuł mistrza Pol 
ski zdobył Bredlich  („Siemianowiczan- 
ka“) — 115,4 pkt, 2) Witkowski („Fil- 
— 78,02 pkt. 

W punktacji ogólnej w konkurencje 
męskiej: 1) „Pogeń* Katowice — 109,5 
pkt., 2) „Polonia“ Bytom — 94 pkt., 3) 
„Elektryczność“ — 51 pkt. 4) „Piast 
— 47 pkt. 5) „Cracovia“ — 23 pkt. 

W konkurencji Żeńskiej: 1) „Pogoń“ 
— 110 pkt., 2) „Piast“ — 101 pkt, 3) 
„San“ — 44 pkt., 4) „Połonia”—08 n: ' 


szyn) — 1:09:35, 4) Drozd (AZS Kia- 


| ków). 5) Borgosz (AZS Kraków). 


13 bm. miał odbyć się konkurs sko- 
ków, ze względu jednak na remont 
skoczni, został na razie odroczony. 

Do Karpacza przybyła z Wroclawia 
„Czołowa Kronika Filmewa*, która na- 


najwięk- į kreca cały szereg scen i fragmentów Z 


| życia obozu. 


( To i owo w sporcie ) 


MURZYNI, CZŁONKOWIE AMERY- 
KAŃSKIEJ KOLUMNY TRANSPORTO 
WEJ KOMENDY GŁÓWNEJ, przejeż- 
dżającej przez Warszawę do Moskwy, 
rozegrali w Polskiej YMCA mecz koszy 
kówki z juniorami warszawskiej YMCA, 


wygrywając 31:30 (7:7), Mecz pod 

względem humoru.i życia stał na po- 

ziomie niewidzianym w Stolicy. 
SEZON PIŁKARSKI na Śląsku już 


się rozpoczął, Oto wyniki ostatnich spot 
kań: „Ruch“ (b. mistrz Połski) — „Czar 
ni“ (Chropaczów) 4:1 (0:1); „Baiłdon''=> 
WMKS 4:0 (3:0); ZZK — „Sarmacja“ 
(Będzin) 6:3 (4:1); „Naprzód“ (Lipiny) 
— „Liniarnia* (Bytom) 3:0 (2:0); RKS 
„Będzin* — RKU 7:2 (4:2). 
DOTYCHCZASOWE 'REHABILITA- 
CJE działaczy sportowych, sędziów i za 
wodników, dokonane dotychczas przez 
komisje terytorialne — są nieważne. 0- 
stateczną decyzję w tych sprawach wy- 
dawać będzie Centralna Komisja Rehabi 
litacyjna, normowana przy współudziale 
PUWE i Zw. Polskich Zw. Sportowych. 
meee z z o 
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